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: ·ARTRETYZM 
jest skutkiem zlej przemiany materii 

Zanieczyszczona· krew wsku- z naturą kuracją jest normowa
tek zlej przemiany materii może nie czynności wątroby i nerek. 
powodować szereg rozmaitych Dwudziestoletnie doświadcze· 
dolegliwości: bóle artretyczne. nie wykazało, że w chorobach 
łamanie w kościach, bóle głowy, na tle dej przemiany materii, 
podenerwowanie, bezsenność, chronicznego zaparcia, kamie
wzdęcia, odbijania, bóle w wą- ni-ach żókiowych, żółtaczce 
trob1e, niesmak w ustach, brak artretyźmie ma zastosowanie 
apetytu, swędzenie skóry, skłon- ,,Cbolek1·naza" H.- n1·nmo1·e1Ni1·ego PIOTRKOWSKI ność do obstrukcji, plam~ i wy i; H 

Ad~ Redakcji i Adm. Pi.&trkow Tryb. Słfwackiego 18 tel. 10-:-21. Drukarni. 10-66. 
Za tekst atr. 1 - T odpowiada Wacław Gąsiorowski. „ W-wa, Widok 21, druk. „Matador~ 

rzuty na skórze, skłonność do Broszury bezpłatne wysyła łaba
tycia, mdłości, język obłożony. ratorjum fizjologiczno-chemicz. 
Choroby złej przemiany materii Cholekinaza H. Niemojewskiego · 
niszczą organizm i przyśpiesza- Warszawa, Nowy Swiat 5, oraz 
ją starość. Racjonalną zgodną apte,~i i składy apteczne. „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... _._.„ ............ -.:i„..--. ...... „ ......... „ ...... „ ... .lilil„imiililm ....... iiiiiiiia .................. „ __ 

ogrze 
Wybór nowego Papieża najpóźniej I marca 

MIASTO WATYKAN'SKIE. 
Rą.dio watykańskie komunikuje, 
że zfoźenie śmiertelnych sżcząt
ków Papieża Piusa XI-go do sar 
kolagu odbędzie się we wtorek 
driia 14 po południu. 

nym toku. Ponieważ każdęmu j się w prawei nawie Bazyliki Sw. 
kardynałowi, biorącemu udział Piotra. 
w conclave, towarzyszą kape- Wczoraj od wczesnych goi 
łan i służący, a szereg innych O• dzin rannych niezliczone tłumy 

I 
sób ma prawo przebywania w wiernych składały ostatni hołd 
apartamentach, gdzie się odhy• zmarłemu Papieiowi. 

W pogrzebie wezmą udział 
wyłącznie kardynałowie, ducho 
wieństwo, korpus dyploroatycz
~y i dygnitarze watykańscy. 
Publiczność nie będzie do Ba• 
zyliki świętego Piotra dopusz
czona. 

wa conclave, co najmniej 300 O• Przy katafalku straż pekii 
sób będzie musiało był odoso• 4„ch gwardzistów s:z:lacheckich 
hnionych w cztści pałacu wa- z wyciągniętymi pałaszami. 
tykańskiego, która wychodzi NIE WYWIESZONO 
na pl. św. Damazego i gdzie od" FLAG KOSCIELNYCH 
b~ą się obrady conclave. w NIEMCZECH 

Jak wiadomo - ws:z:ystkie BERLIN. Na wiadomość 

J eieli chpdzi o term.in roz-po
C:%ęcia conclave, to początek na 
stąpi nie wcześniej niż 26 b. m., 
a nie później nii 1 marca. 

drzwi, wiodą.ce. do. tych. aparta• śmierci Papieża, biskup Berli
me~t~w, z wy1ą.tk1;m Jednego na ks. Konrad hr. von Preysing 
WeJŚCl~ mus~ hyc za.murowa- nakazał wywieszenie flag o bar 
ne. Juz obecnie grup.a m.ura.rzy wach kościelnych, opuszczonych 
p;ze~owadz.a odpoWlednie prze do połowy masztu na kościo~ 
robkt. łach i probostwach. 

MDI.UU pJelll·er PC?za tym rozpo~t~to prace w Na skutek jednaJi istniejące• w• ka.ipl~cy Sykstynsk1e1. ~odłoga go w Niemczech zakazu wywie-
belgijski ZJAZD KARDYNALOW. j Prymas Argentyny - kardy- ~~phcy ~ędziie umocni~a, a szania jakichkolwiek innych" 

_ Kardynał kamerleng Pacelli nał Copello wsiadł w Buenos s:iany obite fto!e~owym 1e~wa flag, prócz państwowych nie-
BRUKSELA. Król L~opold III otrzymał w ciągu soboty depe" Aires na pokład motoroiv'a wło biem. Wzdłuz scian. ustaynane mieckich bez uprzedniego roz

powierzył wczoraj znanemu po- sze niem.al ód ~::ystkich .kardy 3kiego „Neptuntt" i odp.eynął do 5~ trony. z baldachtm<l.\l)t qla porządzenia miarodajnej wła
lytykowi katolickiemu. mini- nałów, zamieszkałych poza Wło Wł-och. kardyńałow. dzy świeckiej, na żadnym ko
strowi stanu Henry Jaspar'owi chami, o ich zamfarze przybyC;ia Arcybiskiup Paryża - kar• W BAZYLICE SW. PIOTRA. ściele i pr<Jbostwie flagi się nie 
misję utworzenia nowego gabi- na conclave. · Większość kardy dynał Verdier bawi od kilku ty Zwłoki Papieża Piusa XI zo- ukazały. 

· netu. na.łów zinaiduje ' się już w dro~ go.dni rw Riymie, a biskup Lille stały wystawione na widok pu" Zarządzenie k'.urii bisKUJ:'lej 
Min. Jaspar, kt6ry był kilka- dze. '• - kardynał Lienart z.naiduje sie . blicz.ny w kaplicy Najświętsze„ zostało jedynie odczytane z am-

krotnie p~·emierem., misję przy- Kardynał Hi11sley 0puścił Lon już w dtodze. PozostaH k~rdy~ go Sakramentu, która znajduje bon. 
·j~ ł rozpoczął narady w spra-1 dyn w sobo-tę. Również prymas n!lłowi~ francuscy oczek1wan1 
wie ukonstytuowania nowegq Wę_gier - .ks. kairdynał ·Seredi są ·w najbliższych dniach; M d 
.gabinetu. · . zna1dujt'! się w drodze. Arcybiskup Monachium, kar„ i ę zynarOdOW8 

dynał Fau.lhaber, przybył ·do °'!'""'!_...__....., _____ _ 

la rd. Hlond wriecbal do Rz1mu ~~:arw~bi~~u~ó~~:i--t:~~ M i str z os twa 
celem wziecia udziału "' pogrztbie i conclave nał Kaspar pr:tybędzie we who„ N a r c i a r s k i e rek •. · 

\V niedzielę odjechał pociąd łeczńych i bardzo liczri.a publi• PRZYGOTOWANIA · DO 
....: B 1· · .M. h" ' , CONCLAVE W nJedzfelę odbyła się pierWBsa ~_,em przez er tn t o.t1ac mm c:nosc. · · łl:onkurencJa 11-ycb zawodów F. I. s .• 
dO RzYtńu ks. Kardynał Hlond Ks. Prymasowi towarzyszy W pa.łacu W a.tyka.ńskim pa• a mianowicie biegi zjazdowe pań i 
celem wzięcia udziału w qroczy w drodze d9 Rzymu sekretarz nuje niezwykłe ożywienie. Przy panów. 
słościach pogrzebowych Papie, osobisty ks. dr. Filipiak. gotowania do conclave są w peł Juz od rana gromadzić się poczęły 
ia i w condave. · dokoła mety tłumy ~dzów. \li chwili 

Zb • k ł b atarłu pn:ed metlł znajdowała się już 
Na dworzec przybyła kompa DJ o owano „,. orf rekordowa liczba 10.000 wid7ów. Po-

nict. honorowa im. Króla Karola nadto tysiące osób zebrało się na- miej 
it> s%łandarcm i orkiestr" oraz zarzacfzone przez rząd Wołoszvna ICU &łanu na Kasprowym. Na całej ~ " irasie l!inieg utrzymał się d.Mkonale., 
liczni t)rzedstawiciele władz z PRAGA. Z Rusztu donoszą, że wo, Iza, Selszcze i Nankowo . chociaż w samym Zakopanem spły-
woj. Maruszewskim na czele. wczorajs~e wybory na Rusi pod Husztem nikt nie głos6wał. nąl całkowicie. 

Dalej iegnało go duchowień$ Podkarpackiej odbył) się bez W samym Huszcie jedna trzecia O godz. lZ-eJ na. Kasprowy przy-
był Pan Prezydent R. P. w otoczeniu stwo z ks. biskunem Dymkiem większych zaburz-eń. oddanych głosów padła przeciw swego domu cywilnego 1 wojskowe-

~& czele w otoczeniu kainonil<.ów Presja administracyjna wy- ko li&cie rządowej. goo oraz reneraUcJL 
i kapituły, rek to.( unhversytetu j stępowała zupełnie wyraźnie. o godz. 12.so przewodniczący ko-
poznańskiego Peretiatkowicz, Mimo to w szeregu miejscowo- Z ~wodu l'anującego na Ru- misji zjazdowej F. 1. s. Anglik Lunn 
prtedstawicielc władz państwo• i· ści ludno$ć zboJ'kctowała wybo- śi Podkarpąckiej bezdroża wy- przejechał część trasy i po sprawdze niu, że wszystko w porządku dal sy-
wy~h z gen. Właderu na czele, ry. · niki wyborów znane będą dopie gnał starło, po czym zgodnie ze zwy 
przedstawiciele organi.tacji spoi W miejscówościach Horinczo to za kilka dni. ' czaJi.mi F. 1. s .• jako pierwszy z.fe-

Rewolta w· obozie uchodźców „ . ' . ,. ' 

· •tłumiona ęnergicznle przez żołnierz~ ·t.-ancuskich 
, PARYŻ. W Perpig-11.m krążą \tę, któt~ żotnierze (rancusc:v Władze francuskie na pogra• , Napłvw uchodźców hiszpań~ 

f:tudńe do sk0ntro1owania - l'O~ eńergicznie stłumili. Tłem zatar niczu zaalarmowane są osobli• 
1 
skich do Francji nie usta ie. Na 

gł~ski .J;l.a temat poważnych wy gu były śpory polityczne. wym handlem, który iest prowa j ·!lf.anicv łrancuskief w rx>bliżu 
paaków, iakie miały się wyda$ Walki miały również pow• dzony na terytorium francus~ l Prats de Mollo oczekuie orzei"' 

·rzyć w obozie koncenlracvinvm stawać w . obozie w. ·czasie roz• kim przez . uchodźców hi~zpań~ . ś~ia ofcplo 20.0QO - )0._000 mi= 
w ;/\rgeJs, gdzie przebywa dawania : ·Żywności. ' Milicianci skich,· oferujących za bezc~n np. I liciantów · hiszpańskich, którzy 
70.oOO„tniliciantów binpańskich otrzvmu;,,. · .' dotvchcz;ts tylko samochocJy, sprc:>wadzane .iu bez I stpwiafo ieszcze opór wó/skom 
:„ .. D:i~nnikar:i~" nic mają obe~~ chleb i surowe mięs.o, · Rtórego. da, klejnoty niewiadomego po~ gen .. ft~n~o. ·· 
r\i~ ptawa wstępu do obozu, . a ugotowanie tjastręcza Wiełkie trti ·chodzenia: , F,ra.ncusl<ie władze graniczne 
to . na ! śkutek ,~danyc.h nag-le dności zt? W!Zgf~du na, · zvpełnr Opowiadają, że . feden z podięły ·· zarządzenia celem roz$ 
f!~_·_4zo ._ suro~.vch. zar~?~zeń:· ~tak ?Pał u, Mi-lic~anci; .P?dobn~ę .. ucltodźc6~-.. sprze~al .wczo.rai kil' b~oi:nia mqicfan!ów or~z zapf>~ 
Ktą2'1 ·pogłoskl, te mrliCJan~r ;ak 1 'olbtl!::ytn1a · wrękstósć' ka maszyn do pisania oo 25 Ir. nten1a bezmeczenstwa ur strefie 
~ieli 1~u.o/Wolat w obozie rewdl;, uchodźc~ są :.J,ez \;iebi'~zv. ~ l'Za s;złukę.. · eranicznei.. 

chał nie stan~ w zawodach nar· 
darz p,olskł Bochenek. 

Trasa panów prowadziła i przełę
czy Kasprowego Po pod gra.nią, Ka
sprowego do wsi pod Srednią Gorycz 
kową a stąd bullą Gotyczkowej do 
lasu i na dolne Kalatówki, gdzie znaj 
dowala. się meta. Dystans WYDG&lł 
3600 m. przy róźnicy poziom.SW oko· 
ło 800 m. 

Trasa. pań zaczynała się o 100 m. 
poniiej startu panów z pod kotła Ka 
sprowego, a następnie biegła ai do 
mety trasą biegu panów. Ogólna dłu
gość trasy pań wYDOSiła 3000 m. przy 
różnicy poziomów około 100 m. 

W biegu panów startowa.Il WSQ'• 
scy zgłoszeni zawodnicy z wyjątkiem 
Fina Kaplasa.. Na 3'7-u startujących 
zawodników jedynie Szwajear Steu
rl I Fin Ebb nie ukończyli zawodów. 
Norweg Fossum w ~asie zjazdu 
wpadł na drzewo i złamał nartę. Dll· 
mo ło biegł !falej. Na sam.et mecie 
złamana narta nie pozwollJa Norwe• 
i:owi na wykona.nie ewolucll l FOi· 
sum upadł nieszczęśliwie. nadwyrę
żając staw skokowy. Odwieziono 10 
do szpitala .i pr.awdopodobme w sla· 
łomie udziału .nie weźmie. 

W biesa pań waystkłe ukolicąb' 
zawody • .vyjątkiem Sr;wajtllłrkl 
Steurł. która zg-łosiła się do zawo· 
dów ze szpitala, ale musiała Ilię wy
cofać. 

W obu biegach triumfowali Niem
cy. W koo.kurencJi panów kllł&I\ dla · 
siebie byli PoZa tym Francuzi i Szwaj 
ca.rzy. 

W :r.;awodacb pań bezpn:ykladne 
ZW'Ycięstwo odniosły Niemki, 'Zajmu
jąc trzy plenvsze mirJsca. 

Z Polaków najlepie,j wypadł Bro· 
nit.daw CzecJi. W ogólnej .klasyfika.eJł 
zajął on ZO-te miejsce. Drugi. z Po
laków Marian Zając w czasie upd
ku na trasie zgubił nartę i zanim ~ 
przypiął z powrotem, stracił cenrui 
sekundy. 

Nasze zawodniczki oką.zj!Jy się Iła· 
be, co nie było nlespochłanką. 

PileettB Indy kO(lilie i DBfJUIBJD'Dl~nf Ch lilOIChDC~ .· Skład. ~~1~!~Jot~~ !.~w~~k~a~~~2~ Kl EGO 
--------



Str. 2 

„Przez 3 la a brl m Polakiem" 
Ostatnim Polakiem, który rozmawiał ze ś p. Papieżem · 

był ambasador Wieniawa-Długoszowski 
zwłaszcza maluczkim. Papieża o cało~zt-ałdc stosun" 

Pa.pi ei udzielił błogosławień• ! kmv z Polską, t~k ściśle związa 
stwa Prezydentowi R. P., Pol• 1 nych z osobą Piusa ~ l•go. . 
sce i charge d'affair~. . . I _Jednym, z .ostatnich. podp;~ 

Gdy w ziwią.zku z tym Pap1ez ·isow, a byc moze ostatni swo) 
wspomniał, że charge d'affaires poapis Pius 11.ty złożył na ak• 
talk dobrze reprezentuje swój cie ratyfikacyjnym wnowy z 
kraj, widać było, że .pena błogo 1 Polską o dobrach i . budynkach 
sławieństw.ami i poza z~rote~ 

1
. pounickich, s~onfiskowanych 

grzecznośc1owy:m kryła się mysl przez rząd carski. 

Nr. łS. 

Wojska republikańskie 
nie stawiają oporu? 

SALAMANKA.G\ nakwi 
tera woisk gen. Franco donosi o 
dalszym. posuwaniu się naprz6d, 
przy czym nieprzviaciel prawie 
nie stawia oporu. Zajęto wioskę 
Iluvia w odległości 2 km. od 
Puigcerda. 

W ręce wojsk gen. Franco do 
stał się olbrzymi materiał wo
jen•ny, liczący samochody cięia• 
rowe, motory samolotowe, dzia
ła oraz całe pociągi naładowane 
amunicją. 

Eskadry powietrzne gen. Fran 
co bombardowały linię kolejową 
na oddnku Alcaraceros - Alea 
zar oraz port W alencii. 

Przemówienie geil. Skwarczyńskiego 
podczas drugiego czytania preUminarza budżetowego 

Wczoraj Sejm przystąpił do dru- dzie musiał stwierdzić. iż Rząd pra
giego czytania preliminarza budieto- cował w ubiegłym roku bardzo do
wego. Wczorajsze posiedzenie poświę brze, co wskazują wyniki i na tere
cone było wyłącznie rozprawie ogól- nie zewnętrznym. 
nej. W Sejmie zjawił się cały Rząd „Pozytywny nasz stosunke do Rzą-

Nuncjusz apostolski ks. Achilles Ratti w towarzystwie Naczel- z premierem Składkowskim na czele. du, - mówi geg. Skwarczyński -
nika Państwa Józefa Piłsudskie go. · Pnred przystąpieniem do porządku Wynika z trzeźwe.i i obiektywnej oee 

dziennego marszałek Makowski za- ny rezultatów jego prae. Nie byliby-
RZYM. Korespondentowi P. W dalszej rozmowie, gdy komunikował Izbie, że w imieniu Sej śmy w porządku wobec historii i na-

A. T. udało się zebrać : osła• gen. Wieniawa Długoszowski mu i własnym złożył na ręce ks. szych wyborców, gdybyśmy nie da-

ił k · p 1_1__ Nuncjusza Cortesi kondolencje z po- rzyli tego Rządu zaufaniem." tnidb. paru miesięcy iycia P~ie• wyraz .,.,.,.,.e oname, że o~ s 
-~ ..,-- wodu zgonu Ojca więtego Plusa. XI Mówca wysuwa j1L,ko konieczności 

ia Piusa 11..go niekitóre szczegó odegł'a wielką rolę w rozpoczy a do ks. Kardynała Augusta mondi. nuastępujące punkty: 1) inwestycje 
ly świadczące o głęboki.eh U• nająicej . się wake z materiali" marszałek Sejmu wystosował depe- gospodarcze zwiąaane z obronnośc~ 
czuciac:h, jakie zmarły Papież zmem, Paipi.eż odpowiedział, że szę. GO Państwa, 2) rozładowanie bear.obo-
iywił do końca Życia dla Pol• i on w to wierzy, ora!Z :,, że „w j WNIOSRK!,~GEERNERENTAALNE cia I rozwi11:zanie sprawy przeludnie-

ah ah k .,.. nia wsi, 3) podniesienie stopy źY· 
ski. ty czasa Pols a moz.e, a na I Następnie Marszałek zawiadomił, cittwej ludności do minimalnego cbo-

Ostatniej polskiej audiencji wet powinna odegrać wielką ro że wpłynęły odpowiedzi Presen Ra- ciaiby poziomu kultury i higieny 
~ryiwatncj udzi.elił dn. 28 stycz• lę w przywróceniu świata do dy Ministrów na szereg interpelacyj. przez osiągnięcie należytej opłacał
nia b. r. ambasadorowi R. '.P. równowagi. Polska rolę tę po- Przy1łąpiono do rozprawy buclieto- ności rolnfcJwa oraz spolszczenie han 

K •. .:.---t W' • od • · · tak weJ. dlu. przemysłu I rzemfosła, ł) odpo-
przy wu.y~e gen. ie, wmna egrac, pomewaz . Głos zabrał g-eneralny referent Poll· wiednłe unormowanie zarobków ro-
o.iawic Długoszowskiemu i jego wiele zawdzięcza Opatrzności. Sowiński powtarzając na ogól swoje bołnlków i pracowników mnyslo-
małżonce. WzTU5Zający ohairakter miała wYWodY komi'lyjne. uzupełnione o- wycb. 

Gen. Wieniawa Długoszow:0 au.diencja charge d'afai.res przy mówieniem prac komisji budżetowej, Są to rzeczy trudne ale mówca ma 
J_: był p · · · · W „.11. • J 'k k charakterystyką rozpraw. Generalny zaufanie, ie Rządowi oda się to prze-
l'IM zna.ny ap1ezow1 Jeszcze aL!:""ame P· ; an't ows. ieg~ z referent z naciskiem wskazał na ro- prowadzić. Kończąc, oświadcza gen. 
w Polsce, jako szef domu W-Oj• oka:z11 składama ostatnich ZY" snące możliwości polskiego eksportu Skwarczyński w iJnieulu O.Z.N„ ie 
.skowego Naczelnika Państwa czeg noworocmych Papieżowi. do Stanów Zjednocsonyeb ze wzglę- będzie g-łosowa6 za buttietem. 
Józefa . Piłsudskiego. . Po przyjęciu życzeń Pius du na pogłębiający się bojkot eks: SKUTKI SPADKU CEN ZBOZO-

W czasie dłuższej i serdecznej 11..ty poświęc'ł dłużs ą eh 'lę portu niemieckiego. Pos. Sowiński WYCB 

d ał bl. . :J W1 R kilkakrotnie poruszał syłułcję na wsi w obszernej dyskusji posłowie 0 • 
rozm'Owy Pius 11-ty powie zi rozmowy OSO· te Prezyuenta · podkreślając koniecmoś6 nieeienia mawiali poszczecóln-! problemy ak-
m.· in.: P. i. MościOkiego. pomoey wsi. tualne. Pos. Sobczyk omówll sytoa-

- Trzy lata spędziłem 1wi Wa W toku dalszej rozmowy Oj~ . Generalny referent uważa. ie bod: cję na wsi, wskazując na straszne 

po przez akt łaski w sprawach poli
tycznych i zaspokojenie potrzeb go
spodarczych, wówczas wszyscy znaj
c\ą się w O. z. N. 

Solonelo 40 cel 
klasztorntch 

CZERNIOWCE. W naitar" 
zym klaztorze rumuńkim w miej 
cowości Slatina wybuchł poiar, 
który strawił 40 cel klasztor" 
nych. .z ogólnej liczby 80:1ciu i 
domek przeora. Cenne zabytki 
sztuki zdołano uratować, pomi" 
mo to jednak straty wynoszą kil 
ka milionów lei. 

SZ)'m kraju, przez trzy lata by~ ciec Swięty W'ylpytywał się tro- zet j~ł realny po obu stronach 1 skutki spadku cen zbożoWYeh. Pos. 
Iem Pola.lci.em. Wspomnienia o skliwi.e o stan śmiertelnie wów- WDOSI o jego uchwalenie w brząde- Jóźwiak wypowiedział się za IOlllllej- KarabinJ przeciw aołgom 

nio uchwalonym przez komisję. I szeniem ilości urzędników w adml
Polsce noszę głęiboko w pamię" cas jurż chorego kardynała KĄ:> PRZEMOWIENIE SZEFA o. z. N. nistracJł państwowej. 
ei i s«CU. Tam .zostałem koose• kowsl<.iego. w dyskusji pierwszy zabrał głos Pos. Wójcik skarży się. że mełiora
krowany na biskupa. Znacz~a częSć romiowy .do$ sset o. z. N. gen. Skwarcsy6skl. cJa postępuje powoU naprzód. Jest 

MONTREAL. Armia kaina• 
dyjska otrzymała od rządu an• 
giclskiego nowe specjalne anti> 
tankowe karabiny. Karabiny te 
są prawi~ dwa razy większego 
kalibru od normalnego. Strz.ela 
się z nich z ramienia, które od 
zbyt silnego udenenia chroni 
specjalny sprężynowy aparat. 

Poznałem w Polsce bardzo do tyczyła zagadnień religi.fnych, Oświadcza on, Iż wbrew &ema eo się równie! nłezadowoluny • dołychcza
bae w pierwszym rz~dzie Wa- o któryclt Papie% 11-ty mówił z pisze w niektórych plsmacll nie ma sowej polityki iałerwencyJneJ na 
uego Wielkiego Ma11Szałtc.a. najwyższym udochowieniem i iadneg-o nieporozumienia między o. rynlrn zbołowym. 

J.1......1: :-p1·'-udski zabrał mnie naigłęb~J· poJ·"'°'..... mistycy• z. N. a Rządem. Nadzieja na w;rwo- SPRAWA B. wq;iNIOW 
t.n.t:'I r.> ~ - ~-· ,,„„ łanie niesnasek jest złudna. Stosunek BRZESKICH 

kiedyś · do Wilna. Dwa dn:i i :zmem. o. z. N. do Rqdu jesł pozytywny Poa. Wa~k•wics ojwJadcn Ił w 
dwie noce sp~dtziłem na niezwy Dalej Papież życzył Polsce, eo b1Jl&Jmnłej nie jesł wynikiem li budżeele społecmo - polltycsnym 
kle interesujących rozmowach. aby za~howała spokój we= tylko tego, że większość ministrów pozycJlł powtanaJitelł się s roku na 

N . · ak d d jest członkami O. z. N. Rząd ma po- rok jest sprawa więtniów brzeskich, 
MógłbJ!n panu o ml oipowia~ wn~tzny, t tru ny o utr.zy„ siadać zaufanie Prezydenta a zada- którzy li Wincentym Witosem na cze- Slub siostrr kr61a Faruk 
'dać. bez końca. Był to człowiek mania w obecnych czasach oraz niem &b jest krytyka poczynań l'Zlł· le znajduj!\ się za granicami Pań- i. 
wyią~owej miary". błogosławił wielkim i małym, a dowycb. Nawet pneciwnik m\du bę- stwa. KAIR. Slub księżniczki Fau-

Wypaliła oczy kochankowi 
· 11szcz11c sie za porzucenie iei z dzieckiem 

Kościół św. Mikołaja w Krais 
.kowi.e był W SC>botę W godzi" 
nach rannych terenem niezwykłe 
go dramatu. · 

uparty Grzych powrócił do kośP kównę aresztowano. 
cioła, chcąc wziąć ślU'b. Ksiądz Przesłuchany w szpitalu 
jednak nie chciał się na to z.go- Grzyah zeznał, ie chciał się oie" 
dzić, twierdząc, Że wobec jego nić z Krawczykówną. Ojcic<: 
stanu z.dmwia i rozprzęgniętych jej jednak odmówił 150 zł. na 
nerwów, ślub należy odToczyć. koszty ślubu. Grzych postano" 

Gr.;vcha umieszczono więc z wił więc ożenić się z inną, która 
powrotem w sz.pitalu. a Krawczy I posiadała tę kwotę. 

Sprawa ła stanowi pn:esilrodę w zji, siostry króla Faruka, z na
pesłępie zJednocsenłe Narodq. Mów- s+""pcą tronu irańskiego Mucha
ea wnosi o skreślenie pozycJf: pro- ""< 
ees brzeski ł jego konsekwencje. mmandem Rizą Szahpurem wy 
Krok taki utrze nieufność ludu 'do znaczony jest na dzień 16 mar
Rządu i jep poczynań. Oświad.C2e• ca. 
nie to wywołuje protesty n„ ławach 
posłów li o. z. N. Uroczystość odbędzie się w pa 

SWIAT PRACY łacu Abdin w Kairze. Kontrakt 
Pos. Wawrzkowicz mów: dalej, ie ślubny spisze rektor Al-Azharu 

drugim powtanaJęcym się odcinkiem najwyższy Szajch Mustafa Al
jesł świat pracy. Cyfry śwfadcą o Maraghi. 
golgocie. U~waly komis.tł budżeto-
wej w sprawie uposażeń q dla świa
ta tego ciosem. Czvibv wiosna? 

NOWY SĄCZ. Na Podhalu 
„Z Jednej strony niezadowolony 

lud, iołltClek narodu. z drufieJ §wiał 
pracy, mózir narodu. Żolądelr I mózg ukazały się szpaki i skowronki, 
to d~ części składowe or~nizmu". widziano też bociany. Przylotu 

VI kościele tym odbywał się 
iluh 28-letniego Józefa Grzycha 
bezrobotnego. Grzych przez sze 
rcg lat miał kocha1*ę, 19„}etnią 
Stefanię Krawc:z.yikównę, która 
w najbliższym czasie spodziewa 
się d%iecka. 

Krawczykówna dowiedZiaw" 
szy się, że kochanek bierze ślub 
z inną, powzięła sztański plan 
zemsty. Ubyła się w kościele 
wśr6d tłumu i w chwili gdy 
ksił(łz miał udzielić młodej pa" 
rze ślubu, podbiegła do Grzycha 
i obWa ~ stężonym kwa:sem 
solnym. Skutki tego aktu zem" 
5"' były straszne. Grzych doz„ 

!!!=ki:h~~C:) u~~J; ~t~b 0:;:~ 

1 
tych_pta~ów o ~ej p~rze roku nie 

DINOL _ DONT rzeczvwi~cłe ZE BO W rewo człowieka. Rządząc:y powinni pamiętaJą naJstars1 ludzie w 
nałlei>sza PAST A cło rozbroić naród i niezadowoleniem tych stronach. 

50 osób zabitrch - 150 rannrch 
podczas krwawych zabarzen w Indiach 

nał przepalenia l'rawei gałki ocz" LONDYN. „Daily Tele" '150 doznało H:ejszycli lub cięż„ 
neli, którą należy uważać za stra graph" w depeszy z Kalikuty szych o~rażeń. 
CODlł, oraz dotkliwego poparze„. donosi o zaburzeniach w tym Inne dzienniki nie zamieszcza 
nia lewego oka, mieście· pomiędzy ludnością hin ją żadnych doniesień 0 tych' cfk„ 

Nafteczona odprowadziła duską, a ludnością muzułmań" scesach. · 

Obie strony użyły bron.i pą.lnej Iła przed wejściem do głównego 
i białej. PoH9ja ,z trudem zdoła- meczetu Kalkuty, co muzułma.: 
ła opanować sytuację i musiała nie poczytali za obrazę swych 
uciec się do mycia broni. Doko uczuć religijnych. 
nano kilkuset aresztowań. · W przywróceniu porządku 

Grzycha do pobliskiego szpita" ską. Podczas tych zarbUII'Zeń 50 „Daily Telegraph" twierdzi, 
la św. Łazarza. gdzie założono osób miało nonieść śmierć , a że zaburzenia W)"buchły w sobo Przyczyną rozruchów był 
-·· --~i T w ta.kim stanie te i trwałv prizez całą -niedrlel~. 1 fakt, _że orkiestra hinduska gra-

brały udział nie tylko oddziały 
policji lokalnej, lecz również od 
®:iał wojsk angielskich. 



Nr.~ Str. 3 

, ..l.ah żqle chalupnlh w Polsce? 

U-•e_·':t:_cik ~ Prawda, która budzi groze 
Pod.róż z przeszkodami 

Zarobek 9 zł 60 · gr za uszycie 2 tuzln6w fartuch6w 
Piękny, wzruszający do łez najpełniejszy obraz tego, ce się s;erokoU ! i p6ł ._ AJesr.kanłe euk6w nie •semr• nie doneesy. 1 
. ży . .. tki kr d...: ..c: • t . dz jeet We lUłe. ie ehcił me aamy . ne. poddaniem .aaoei ~ Jd6ry jyde 

Narz.ekainy na warszawskie 
środki lókQlllocji. Mówimy, że 
na tramwaj trzebi długo czekać, 
że dorożki wloką się jak żółwie. 

opis cia swe] ma ' awco- ~ nazywa zywo '!!m l nę ą "Y zbędn,clt, g4y dYie oeoby Potw Jej zgotowało, bo chyba jej 'W&%}'stko 
wej chałupniczki, dał syn, odpo- n;łszego chałupnictwa. Tu nie su.i• 11,. to tnecU au&ł siedzieł, bCI ~słało odmówione. chyba do nJc,e
wiadając na nasz konkurs pt. chodzi o wywoływanie współczu jest daeao. Do tcio -.rilgot tnaclaa cło go nie ma 'pr•,..a. A i:a co? Cfy :a 
„Jak żyje chałupnik w Polsce?" cia ludzkiego, ale o wydobycie opisailła, a komome W)'1łoti 15 :sł. •Y nie popełn.łone? NJe do&~ k 

Ale powiadam wam, że war• 
s:awska dorożka jest błyska• 
wic:mym pocicigiem, •wobec pro 
wincjonalnej bry-c*i. 

Autor nie unm'\ienia swego prawdy, odsłonienie rany, kt6ra młeał~mie. Podktdlam. łe jeat wptO bawlłiCllJ'llU teat ł dęłq i ł)~ 
"" ··- musi być leczona! Aby J. „ lec....,ć, wacbouy swy~af płacenia komo:ue• praą, pr:iy której nie raz trzeba u• 

nazwiska. Podaje natomiast, że „ ~„ ro z sóry bez wąlęclu aa 1tanowk~ ahu:h.\t ~ foc~6w i ttec3f . ni~• 
matka nazywa się Maria Ry- trzeba ją znać, dobrze znać. I te- i upoedenłe lokaiora. łych. to do tf110 feucze jut Wt łle 
chlińska, mieszka we Włochach mu dziełu ma służyć nasz kon- Zyde inofef matki, czylł nasze gdyi traktowana. Małe wynagrodzenJe, .ł<I• 

T echałem kiedyś z Puław do 
Ka:.11nic::za. Wsiadłem do dwu• 
konnej brycZJki, sądząc, i-e b~dę 

pod Warszawą przy ul. Kościu- kurs. będ4c męic:yzn" 25 lat fułem u ief wui wyaysldwanie cdowieka lmdi,.e• 
k 2 Do wszystkich autorów mamy wył4cJ:11tym atr.iyman.iu, me Jett do go, człowieka uałd;nłonego od k°' 

sz i 3 i liczy 59 lat. lk ech . pozazdroncnftia. N.Jlepszy .tep cło• roł. . 
Kto przeczyta poniższą odpo- ty 0 jedną prośbll: Ni p.iszą . w6d, ie na codzienne utr~e U~ONA B-1!2 MIARY. 
'edi, • • t · · szczerze, nie szukajitc frazes6w. dwocli 016b J11atb ,,,,.d4Je 80 gr, a Udrę~enłę łrapł k. ho wie, łe d&łt 

p1ędzej ną miejscu. wt 1!1e znaJąc na~e. eye!~ Ładnych słów nam nie potrzeba! rzadko kiedy 1 zł. i to łtywa gdy ma mi łyde,moaośdpracy,wakaał.aeel, 
NI. es·· tety. Gdybym „ ... 1· „ . ..11 do chałupmc.zego, ten. poJIIU.e, .•.z d . 1 b '· j '-- pr 1 ,1..: eh ,1. c•.J.J -'e" "'"..,a Każ e niezręczne, a nawet nie- pracę u ,,-YKODa 4 na esu. vy w zyaz~o.,.. o„ „ „,..... uu "' 

za.rr:ęionej w jednego konia, dobrze się stało, z.e rozp1sa~1s- zdarne wysłowienie będzie po- Gdy nic.ru z przeszkód niep!zt"llri• ze mnie podporę słuokł, łez chwili. 
zcljechałbym wc:z:eśnicJ·. my ~n kon.kurs. Ni.ee~ ~szyscy dzianych co5 zawłed.złe, trzeb• wte• gdy sify fil zawiod.t, łmiała UlDłda i . dowiedzą się w JakieJ nędzy prawione przez Redakcję. Od dy przebywat o suchym kawałku chle mogła skłoni6 głowę aiw4 u. miokJdeł 
. Rryczka wlok~a się ~k z~ . strasznej żyje polski chałupnik, autorów oczekujemy treści, kt.6- ba, ;jedzonym ra::r: na dzłe6. · poduszce, nie J;U na tward,.. hladC 

krokiem. Przy p1erwsze1 studm •w J'akich okropn,•ch warunkach rą, gdy zajdzie potrzeba, ubie~ TRACI OCZY PRZY MA5ZYNIE. 'lfUłUJDf· Cói, kiedy wielkie nadtieJe 
t " t 16 Szyje, .maszyna warezy, oczy mej zawiodły, marzenia ro:prys}y lit. a 

-
5 op. . ? zdobywa i prowadzi pracę, jak rzemy w S1la ę s w popraw- matki spod okularów pałrq na &c:feg, m.nie dosięgn41 ełos bezrobocia, pru11 

- Co ~tę stało· :--- ~ytam. bezlitośnie jest wyzyskiwany! nych. wychodący spod m.auyny. Pracuje co · ł ja męczę •le i matkę bęc!4c c1Ja 
- Kuntom ohce się ptc - po . . . Jeszcze jedn<>: Prosimy pisać od godziny 6 rano, a jui tak w chwili niej d~em. 

infot•mował mnie funman, Niech ta przeraza3ąca prawda wyraźnie po jednej stronie pa- obecnej jest mużona I słaba (wiek Pracę trudno do1ła.ć. Nie ~ 
p 0 kwadransie ruszyliśmy zakoł~cze do s~iei:ia spoleczeń pieru i atramentem. ~lat), ręice :daf4 się z ledwością trzy dobre śwładelltwa, dobra eplnła1 

dalej. Ujechaliśmy kawałek dro stwa l obok w1e~u. mnych haseł . A teraz prz~c~ytajcie uwa~- ma~h~U~~:· ku powienottej robocie, :=:::~ "°dd,e~~!j:t c!1~'!!f:k J:. 
gi, pr:::ed pierwszą oberią znów na czoło zngad~en społecznych n.ie, a z pewno3<:1ą czytać będzie 4 mdłe światło lampy naftowej utru• ł posiada jednego z tyc:h dw6ch '"°"' 
przystane~. w Polsce wysume hasło: FRON- cie ze wzruszen·em serdecznym I dnl~ jej jeszcze prace. . I nlków, a~y feat na ariadę. u 

- Co się znów stało? TEM DO CHAŁUPNIKA! to, co napisał syn o swej sędzi- C.dy dom Pogrążony jest w hrar- 1 ~owoln• łm.ierć hes względu na wiek 
- Teraz mnie się chce ptc„. Czytelnicy! Pomóżcie w tej wej matce krawcowej - chałup- 1 dyl!?- ~ie C~emtto, ~dży6ło na dw<Jl'.Ze I i na upłracje ayełowe. . 
Dr11ai kw..,·dra..,s posto1'u, wre pracy RedakcJ'i i nadsyła]· cie 0-1 ni"zce z Włoch Oto 3·ego opis I s:dzaeruegdzi~ kałuza wody o~bija Więc czy to pod dachem błedneJ 

-..· a ,„ . . . . . „ . · . ' blask Jałarm. szwaczki. szewca, c~y stolarza - Je.i 
szcie ruszamy. p1sy zyc1a chałupruczego, naJ- do ktorego RedakcJa dodała tyl- Lud;z:i na ulicach nie ana. w DJ.a.ach dno :i:w4tpłen.łe, jedna rezy~! 
Może T>O kilometrze drogi le• liczniej, by dać społeczeństwu ko kropki i przecinki: ciemno, lecz nie we 10!UJStlcicb. To P~sępae twane ludzi, ro nie czekaJc 

wa sz.ka.pa staije. Prawa bez. 0 , matka moja siedzi mimo tak póhtej lepszego futra. Dla nich dzień k~ 
Dzl•···· n1•edo11• chał•' pn=cze1• god:tinyl Oczy snem zachodził, lecz każda por• roku ma jednaltc>wy WT,; poru zatrzymuje się również. w.i· • • ona nie może odejść od maszyny, Je• gl4d i urok. Ludzie c:i, zamknięci • 

- Dlaczego znów stoimy? Jak z·rJ·e sedzi·wa •hafUPDl.tZka z. synem dorosłym dJllego warsztatu pracy, ktory daje sobie oddani 5.4 na łuk, i niełatltę m.. - krzyczę z.niecierpliwiony. ' jej minimum egzystłtlcji. : nych, możnyds tego łwiała. kt6ny aa-
On musi. za 80 groszy dzłennie Siedzi, łza łzę pobija. pake od igły mykaj• wrota chałupnłkowi do I• _ Kto? poklute, śpieszy, zapobiega, by na snj przyszłołcł. 

W oeied.lu pochtołecz.nym, oddało• I pawać oczy widokiem ludzi tych, kłó czas zdi\iyć I likoro ranek nhrita od• Sih\ CZY'IELICZKA. 
- Ten kuń. On w chod::ie nym o 7 km. od \YjltS;z:awy - we· ny jakby usunięci poza nawias iycia widć robotę do składu. 

nic może. Włochach je.st ludności nie duio, tyl• l stawiają iedriak dumnie czoło swej nie I cóż otrzymuje za swojil pruę, za 
_ Czego w chodzie nie mo. ko 23 tys~. Większość składa się ze 1 i;łoli i biedzie. robienie wszystkimi bokami? Dziś tak 

afęry rzemłd~zej, zarabiając na I Nie ra;z: do uszu dobiegnie stuk jak codzień odwiozła wykończoq 
ie? swoje i rodziny utrzymanie wyłącmle I młotka, warkot maszyny, czy .igrzyt parłi~ fartuchów t. j. dwa łuany, za 

- Już z:afatwione. ~acą własnych rąk. . hebla. To Pf'<lc;Uj<l lrubie u siebk bez które otrzymała 9 zł. 60 ,..J.ęc ;a mało, 
Pr%eieiclia.tny dals:y kilo; To tri ~odzień widać setki osób i ograniczenia god:iin pra<.y w Pocie I bv ivć, za dużo, by tunl'UĆ. 

metr prawa sz:kaipa sta1e \ śpiesących z różnych stron. r,.óżnymi 1 c:z:oła, a ileż nocy mają niedospanych, BYWA JESZCZE GORZEJl 
' Co 1· est do dia:bła 1 :__ de~ ulicami i. śc:i,rikami ~~ pociągu, któ~ dni 1_'1edojedzonyc~I r.ud:tie cl, Id§• I • Lecz bywa c~u •• że ł składy nie llW 

. . N . rym udaJą się_ do mie1sca .l>fze:naczeo t rzy się tak boryb1ą z bied11, nazywa• 1ą zapotrnbowan1a na towar. przeło 
nerwu1ę stę. - a co %:110W cie nia swej pracy, przeważnie do War• ją się chałupnikami. i jej n.ie daj4 de szyci•, 4 ~Y .te 
kamy? I nawy. , DZIELI ~IEDOL1'; BEZROBOT~ trudno się domyśleł, co czeka łł- Naj-

D · · Al dłu POKRZYWDHNI PRZEZ LOS I GO Z MATKĄ CHALUPNICZKĄl pierw bra.k jedzenia daje się odcsiJć, 
. - rugi lnl.hSl„. • • e go UPOSLEDZENI. Pomiędzy tymi wszystkimi i ja rów zimno nielitościwe dokucza, egipskie 

nie potrwa. Ten kun Jest pręd• Duio jest s;częśliwców, którzy :iró~, nie% mam :zaszc;z:yt się :znajdować, dla• I ciemnośti zapadaj" z nasłaniem wie• 
ki„. dło ułrzymanja znaleźli poza swoim tego też pozwolę sobie przytoc;z:yć pa• czor~, gdyż brak nafty. 
Kiedyśmy ruszyli w dalszą dome~ b4d:i to w Warszawie czy I rę rzeczywistych faktów z bytowania Rozpacz przejmuk, serce dreszcz 

drogę, s~dziłem, że już więcej gdzie mdziej, o zarobki ich jes:ic:ie 1 mej matki wdowy. przechodzi. Co będzie dalej? Siły 

P
rze!';zkód nie będ~ie. Ale gdzie dziś naleą do wygórowanych w po• 1 Jest on.a. z zawodu krawcową, lecz odmawiają posłuszeństwa, niechęć do 

równaniu z innymi, z klasą więcej n• od trzech la~ szyje u siebie w domu pracy zwiększa się :z dniem każdym, 
tam l pośledzonit, &krzywdzoną prze;z: los, l przyjmując robotę churtow4 i ze skła• idy się pomyśli, że 10 - 12 dni bez 

Po 10 minutach znów u.trzy• h4dt złvch ludzi. d6w, mieszczących. się na Nalewkach przerwy ti-nba siedzieć nad igł,, by 
matiśmy się. O, gdyby tak przejść. osiedle Wio• i pla~u Witkowskiego. zarobić 2 zł u d:cleń. 

ł chy wzdłuż i wszerz koło południa, I Gnieździmy się w jednopokojowym Lecz i u to matka di:lękuł'e i rada 
- A co teraz? - spyta em czy wle~zora jakie często można. na• mieszkaniu. ~tóngo długość ma S m. że nso.ie zarobłt. Pomimo z yeh wa• 

?grzyUiąc zęba.mi. 
- Teraz ja musz~.„ Jak pan 

musis:z:, to złaź pan też„. 
Napoleon Sądek 

Manewry 
flotr angielskiej 

LONDYN. W marcu odbę~ 
clą się w pobliżu Gibr.altaru 
manewry floty angielskiej. W 
manewrach tych wezmą udział 
zarówno jednostki, należące do 
eskadry, stacjonującej na wo• 
dach angielslGch, jak i jedmost• 
ki eskadTy śródz.iemnomorskiej. 
Ogółem w ćwiczen1ac:h 1weźmie 
ud:::iał 96 okrętów wojennych. 

P ierwsz.a częś'ć odbędzie się 
pomiędzy 3 a 6 marca, a druga 
pomię.d.zy lO•ym, a 18.ym. 
Wśród okrętów, biorących 

udział w manewrach będz.1e %11'1aj 
dowa_ło się 8 pancemjków. 

J ednootki, należące do floty 
,tacjonujących w portach an• 
gielskich, powrócą do swych 
baz pomiędzy 23 a 24: ma.rea. 
Eskadra śródziemnomorska na• 
tomiast pozostanie ·W pobliżu 
Gibraltaru, a jednostki wcho~ 
dzące w jej skład odwiedzą w 
ciągu kwietnia szereg portów 
francuskich, a m. in. Tulon, 

Anglia .i Francja 

uznaia rzad generała Franco 
jeszcze ..., bleżącgn1 tgqodnlu 

LONDYN. Ta;k samo, jak pi dzienniki sądzą, że na wtol1ko• będzie ~odna i J;mią realistycz 
sma niedzielne, również i d.z.ien wym posiedzeniu ra.dy mini~ ną polityki angielskiej. 
niki poniedzial:!kowe wyrażają strów w Paryżu będzie powzię• „News Chronicie'' pisz.e, ie 
pogląd, że Londyn i Paryż u• ta decyzja o 9znaniu narodowe$ rządy Anglii i Francji są do te~ 
znają jeszcze w bieżącym tygo• go rządu hiszpańskiego przez go sto.pnia i>r:zeświadczone o 
dniu rząd gen. Fran<:o. Francję. zwycięstwie gen. Franco, ie nie 

Zarówno konserwatywtny 
„Daily ~ail" jaik i organ liberal 
ny „News Chronicie" są zdania 
że Anglia i Francja uczynią ten 
krok w najbliisz)'lm czasie. Oba 

Gabinet angielski ze swej stro 
ny wypowie się za uznaniem 
rządu gen. Franco we środ~ na 
swym zwycz..a1nym tygodnio• 
wym posiedzeniu. Decyzja ta 

domagają się przed uznaniem 
rządu w Burgos udzielenia ogól 
nei a.ml)estii dla przeciwników 
politycznych, .ile nawiązuj4 .ro~ 
kowania bez !adnych zastrn• 
żeń. 

Zaiede wrspr Hainan 
„dvplomatrcznie11 

wriaśnione przez JaDonie 
TOKIO. lapońskie minister• j ministra spraw zagranicznych! Czan$Kay.Szeka. Ani charakter 

stwo spraw zagranicznych do~ I Aritę, aby poprosić rząd japoń$ ani czas japońskiej okupacji wys 
nosi, iż ambasador francuski od ski o wyjaśnienia w sprawie cha py Hainan nie wyjd~ poza ra• 
wiedził ministra spraw zagranicz rakteru i trwania okupacji ja„ my konieczności wojskowych. 
nych Aritę, żądając wyjaśnień pońskej na wyspie Hainan. Minister Arita podkreślił, ii 
w sprawie zajęcia przez laponię Japonia nie żywi żadnych tery~ 
wyspy Hainan. Kumunikat wy Arita zapewnił francuskiego torialnych zamiarów w stosunku 
dany po tef wizycie . brzmi iak ambasadora, iż zajęcie wyspy do wyspy Hainan. 
nastwuie: Hai.na.n ma cel czysto wojskowy Francuski ambasador opuścił 

porty marokańslGe i Korsykę I Franwski ambasador Arsen 
oraz niektdre porty włoskie. Henrv odwiedził o godz. l l•ej 

a mianowicie wzmocnienie blo• japońskie ministerstwo !'praw za 
kady Chin południowych i prze:;: ~raniczf!vch po 40. in;nutowei 
to przyspieszenie upadku rz4du rozmow1"' 

W numerze jutrzejszym za
mieścimy dalsze opisy życia cha 
łupnik6w. 

RA ·o ·1 O , 
WWZA WŁ\ I (IWnnJ 

WTOREK, DN .14. n 1939 Il. 
6.30 .,Kiedy ranne". 6.3S Ginm""9ł1 

b. 6.50 Mmyka. 7 .OO Dziennik po• 
ranny 7.15 „FIS". 7.20 Muzyka (pły• 
ty). 8.00 Audycja dla. sZlkół. 8.10 -
U.OO Prze.rwa. U.OO Audycja dla 
sz:kół. 11.2S Polskie zespoły salortoo 
we, 11.57 Sygnał c:usu. 12.0J Aućly„ 
cja południowa . 13.00 - 15.00 Pr:.cr, 
wa. 15.00 Życ4ory5y maszyn: „Loko. 
motywa". 15.15 Skrzynka ogóln.1. 
15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dz:iCl!l>I 
nik popołudniowy. 16.08 Wi..ldomości 
g~e. 16:20 Pnegli}d a.ktu.IJno• 
ści fmansowo • gospod.a.rc:zych. 16.JO . 
Recital śpiewa.ezy. 16.50 „Na żehra
a:ym szlakuw - felieton. 17.00 Trio 
salonowe. 17.30 .:z. pieśni• po kraju". 
18.00 Audycja dla wsi. 18.30 Audy<:ja 
dla robotników. 19.00 • .FIS". l9.25 
KQ11cC!l"ł rozrywkowy. 20.35 Audycje 
info~jne. 21.00 Kon.Gert Tow. 
Mu:yłd · Współaes.nej. 22.00 „Prze
chadzki ateńskieN: ,,Naokoło Pa.rtenA' 
nu". 22.25 Recital sknypcowy. 22.55 
Pnegl~ prasy. 23.00 Ostatnie wiado1 
mości. 23.03 - 2305 „FIS". 23.0S -
23.15 ,,FIS". Wiadomości :. Polski w 
)ę'Z)"ku niemieckim angielskim i k.an
euskim. 

WARSZAWA li. (Mokotów). 
14.00 ·Zesp6ł muzyezny. 15.oo Koili 

cert popularny. 16.08 Koncert kam~ 
talny. 16.40 Wiadomości sportowe. 
16.45 Parę informacji. 16.50 Kącik soli 
stów. 17.10 Pnegląd kultur~lrly. 17.lS 
Życie kulturalne stolicy. 17.35 ~ 
gram n.a jutro. 17.40 Muzyka (płyfy). 
19.00 - ·21.os. Przerwa. 21.05 „Na!J• 
młodsi czytelnicy" - szkic. 21.20 Mu 
zyk.a ta.necz.11.1 (płyty). 22.20 Konceri 
1101istów. 23.00 - 23.55 Utwory 5Ylft* 
f0<nkzne. 
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Rz~d republikań.ski odpiera zarzuty i nie dopuścili do rozluźnienia 
dyscypliny. 

Zadanie to zostało całkowicie 
wypełnione. Cenne skarby mu
zeów hiszpańskich zostały wy
wiezione w miejsce bezpieczne 
za granicę. i · dekłaruje dalszą walkę z wojskami · gen. Franco 

„ 

PARYŻ. 'Ambasada Hiszpanii I Spraw Zagranicznych Alvareza 
republikańskiej ogłosiła wczoraj del V'ayo. Deklaracja ta, datowa 
po południu deklarację min. na z Madrytu, ma za zadanie od 

parcie zarzutów, skjerowanych 
ostatnio przeciwko przywódcom 
Hiszpanii republikaf1skie:j. 

W końcu deklaracja zaznacza, 
niepowodzeń '.:vej~k· repuhlikań- że w Katalonii nie miały rrtiej-
skich. . , . , sca żadne wrogie wystąpienia 

Po na~adz1e z doV:"odcapu WOJ przeciwko członkom rządu któ-
skowym1, członlc.w1e rządu po- . . . 1 

Oświadczenie min. de1 Vayo t . . ł . tk' rzy dobrowolnie udah SH~ na te-
s anaw1aJą prze amac ws~ys ie 'to · 8 . · · 1 · 

stwierdza na wstępie że republi t d · . . d 'ć d 1 1 ry num iszpann centra neJ, 
ru noc:;r:1 i f.rowa, 2'1 na a. wa -. · t d t h · 

kański rząd hiszpański znajdu- 1 . d i T t me za1ę c o yc czas przez mc-
J· e się w pełnym składzie na te- ~~. az_ 0 t· iwi 

1
• t~gwa~a!'l owa- przvjaciela. 

- ma meped~Pgłosc1 kraJu, wza-

1 

· 
rytorium nie. zajęt.ym. dotych- J'errneuo pcjednania w~?.\,·.~tkich NOWA LINIA OBRON?Y POZA 

llWiadomośri zlRAJUdl 
KONTRTORPEDOWIEC „GROM" 
UDA SIĘ DO NOWEGO JORKU 
GDYNIA. Kontrtorpedowiec Pol

skiej Marynarki Wojennej ORP 
„Grom" w miesiącach letnich ma u
dać się w podróż do Nowegc Jorku. 
Podróż ta ma mieć charakter nieo
ficjalny. 

Wyjazd ORP „Grom" do Nowego 
Jorku wzbudził duże zainteresowa
nie, będzie to bowiem pierv.rsza więk
sza podr6ż tego okrętu przez Atlan
tyk. Przewiduje się, że w czasie byt
ności w Nowym Jorku załoga zwie
dzi wystawę światową. 

KONGRESPRACOWNICzy 
W KATOWICACH 

KATOWICE. Dnia 12 b. m. pod 
przewodnictwem posła Trojoka od
był się w Katowicach wspólny kon
gres Zjędnoczenia Polskich Związ
ków Zawodowych, Zjednoczenia Za
wodowego Polskiego i Zjednoczenia 
Związków Pracowpików Umysło
wych. 

Na wstępie zebrani uczcili przez 
powstanie z miejsc pamięć zmarłego 
Papieża. 

W ciągu obrad wygłoszono szereg 
referatów fachowych, przy czym re
ferentami byli działacze poszczegól
nych związków. Uchwalono rezolu
cję, w której m. in. domagano się 
podwyżki zarobków pracowników u
mysłowych o 10% i obniżenia gra
nicy wieku, jeśli chodzi o ubezpie
czenia emerytalne, z 65 na 55 lat. 

Domagano się również zmiany po
lityki personalnej w ciężkim prze
myśle. 

STRAJK BmLIZNIARZY 
ŁODZKICB TRWA DALEJ. 

ŁODZ. Trwający od kilku tygodni 
strajk chałupników w łódzkich przed 
,Jiębiorstwach bieUźniarskich, mający 
ostatnio tendencję do likwidacji, na
gle zaostrzył się, gdyż pracodawcy 
nie poszli na żadne ustępstwa. 

Do akcji strajkowej przyłączyli się 
również inni chałupnicy, t. zw. „spod 
nlarze", „krojczy'', „kamizeJkowcy" 
i t. d Łącznie strajk objął już 1.000 
chałupników. 
Strajkujący żądają \.istalenla tary

fy płac i podwyżki zarobków w gra
nicach od 15 do 40 gr. 
Zaznaczyć należy, że zarobki cha

łupników zarówno w Łodzi jak i w 
Brzezinach nie przekraczają często 
1.- zł. dziennie za 12 do 14 godzinny 
dzień pracy. 
WYROK SKAZUJĄCY ZA RUSZ
CZENIE NAZWISK PARAFIAN. 

STRYJ. Przed Sądem Okręgowym 
w Stryju stanął paroch z Synowódz
ka Wyżnego ks. Eliaszewski, oskarżo 
ny o ruszczenie nazwisk parafian. 
Ks. Eliaszewski skazany został na ka 
~ . dwóch lat więzienia z zawiesze
niem na lat 5. 

SMIERC STARUSZKI POD 
KOŁAMI SAMOCHODU 

RYBNIK. Na ul. Wodzisławskiej 
w Rybm'"l!:u dostała się pod koła sa
mochodu 70-letnia Józefa Zimna, od
nosząc poważne kontuzje .na całym 
ciele. Zmarła ona wkrótce po prze
,._>iezieniu jej do szpitala. 

SpralVCa śnrlerci Zimnej bezpo
średnio po wypadku przyśpieszył 
bieg samochodu i odjechał nierozpo-
znany. · 

WSCIEKŁY PIES POKĄSAŁ 
15 DZIECI 

ŁóDZ. We wsi Lubień pow. piotr
kowskiego pies pokąsał 15 dzieci, ba
wiących się na wiejskiej drodze. Psa 
zabito, a ponieważ stwierdzono u nie 
go wściekliznę, dzieci poddano kura
cji pasteurowskiej. 
1 Władze a~nistracyino - sanitar
ne wydały szereg energicznych zarzą 
<b:eń, mających na celu zlikwidowa
nie groźby wścieklizny w pow. piotr
kowskim. 

SMIERC DZIECKA W KOTLE 
WRŻĄCEJ WODY. 

KATOWICE. W Katowicach zda
rzył się trogiczny wypadek. Miano
tricl.e w mieszkaniu Marii Augusto
wiczowej, w czasie gdy matka zaję
~była praniem bielizny, 3-letnia jej 
tóreczka Krystyna wpadła do kotła 
~ wrzącą wodą. 

Dziecko odniosło poparzenia trze
riego stopnia i w kilka godzin póź
niej zmarło w szpitalu w strasznych 
1nęczarniach. 

SZTORM NA WYBRZEŻU 
POLSKIM 

PUCK. Na morzu polskim trwa 
tiezwykle silny sztorm. Przy wie
;rze zachodnim impet nawałnicy skie 
iowany jest wzdłuż brzegu półwy
:pu Helskiego, lecz na odcinku Ja-

strzębia Góra - Karwia rozszalały 1 · d 1> - MADRYTEM 
żywioł atakuje brzegi i powoduje czas prz~z m~przy1~cie a 1 0 - Hiszpar:ów oraz zapewnienia na · · 
miejscami podmycie wydm. bywa SW'.': pos1rdzerua.. . I rodowi rt.~'?.P~ńsk:f-m~ dt'C'ydo- I ~UR.GOS:. V:. koln~~1 rl~brzc 

Na szosach wybrzeża i w głębi lą- Premier_ dr. Negnn 1 on wania 0 włH:;nym losie. pomfor n:m' cin~ch. :w1t'rd:;-•l na 
du wicher powalił wiele drzew. Pod r odstawie dom "Slcn z H1 pa 
Swarzewem zwalił wielką, 70 lat li- sam mieli sposobność przekonać W dalszym ciągu swej dekla- ) .. · .. e . sz -
czącą, lipę. Na drogach widzi się wie się o nieugiętym duchu ludno- racji min. del Vayo podkrt>śla, że l'.11 c_ent.ralneJ, ze pre~nier ~-ep~ib 
le poła.manych ~ałęzi. . ści, która od 2 i pół lat przeży- nie chce odpowiadać na pewne l·kansk1ego rz~du h1-:zpam~1e-
. Straze rybacki~ na odcmka~h, gro krucieństwa woJ·ny Duch zarzuty skierowane przeciwko go - dr. Negrm po naradzie z 
zących podmyciem ubezpieczyły wa 0 · ' 1 · d d · f t 
brzeg workami z pi~skiem. I ten nie osłabł mimo ostatnich -rządowi podczas ~st~tnich walk g owno .~wo ~ąc;m . „r~n em 

650 samolotów bajawyc~ 
zakupi rzad angielski w Ameryce 

WASZYNGTON. Jak wyni
ka z oświadczeń departamentu 
,stanu, w ciągu. stycznia b. r. rząd 
Stanów Zjednoczonych udzie
lił pozwolenia na wywóz samo
lotów i części samolotowych z 
U.S.A. do Anglii na sumę około 
4,4 milionów .dolarów. 

Koła dobrze poinformowane 
twierdzą, że całokształt qotych
czasowych zamówień, udzielo
nych przez Anglię przemysłowi 
lotniczen:m Stanów Zjednoczo
nych, obejmuję dostawę 650 sa
molotów bojowych. 

Tajemnicze raidJ sowie«kie 
W bazach wre goraczkowa praca 

MOSKWA. Na północnej Ostatnio z bazy lotniczej w 
Syberii odlbywają się ciągłe pró Mosk•wie wystartowały na pół• 

na !roncie katalonsk1m. madrycl-.im ~en. M1a1a po-
Najcięższym z zarzutów był stanow.ił e~akuować Ma~ryt. .i 

zarzut o. rzekomej ucieczce rzą- rnrgai:i1~owac obro:ię na mneJ, 
du. Honor rządu oraz bohater- bardzie] ko~zystnci po.a wzglc;
ska walka, prowadzona przez 2 dem strate~•f'znym hnu. 
i pół lata wśród największych Rząd rep1.:blikański zamierza 
trudności przez miłujący wol- rzucić wszystkje swe? ..,iJy na tę 
ność lud hiszpański, wymagały, linię i bronić się do upadłego. 
aby członkowie rządu kierowa- W razie'realizacji tego planu sie 
li w krytycznych chwilach na dzibą rządu i dowództwa wojsk 
froncie katalońskim ewakuacją republikańskich byłaby praw
materiału wojennego i ludności dopodobnie Walencja. 

bne raidy samolotów. npc 3 samoloty polarnej grwpy. ' 
W biz.ach lotniczych w Ja~ Samolot „ZSRR Nr. 282" wyle 

kucku i Czu.kotce wre gorą.cz• ciał w kiertmlru lgarki, pozosta 
kowa praca. Intensywnie odb'y• łe dwa skierowały się w stron~ 
wa się szk<>lenie n<>wych kadr Jakucka. Cel tych lotów jest blt 
pilotów. żej nieznany. 

Polska rozgromiła we1r1 14:2 
Wspaniałe zwycięstwa ·na$zych bokserów w Poznaniu 

W niedzielę, rozegrany został Polak zyskuje stopniowo prze 
w Poz.naniu przy wielkim zain• wagę, jest lepszy w zwarciu i 
teresowaniu publiczności 8~my pod sam koniec spotkania wy• 
mecz z Węgrami. Drużyna pol raźnie góruje. Zasłużenie na 
ska mimo że wystąpiła osłabi°" punkty wygrał Jasiński. 
na brakiem Piłata, odniosła nie W następnej walec stad-i sic; 
spodziewanie wysokie, tym nie Koziołek i Bogaos. Koziołek, 
mniej zasłużone :zwycięstwo w jakkolwiek walczył nieco sła• 
stosunku 14:2 plk.t. biej, niż zwykle, wytraźnie góro 
PIERWSZE ZWYCIĘSTWO wał nad agresywnie walcz.ącym 

W pierwszej wake zmierzyli Węgrem i wygrał zdecydowanie 
się Jasiński z. Podanym. Seirię na punkty. 
ataków rozpocz.ął Węgier, jed• CZORTEK BIJE BONDIE• 
nak Polak szybko przejął ·inicja GO. 
tywę. W drugiej rundizie z.nów W wadze piórkowej przeciw 
Podany in~cjuje kihka ataków, nikiem Czorlka był Bondi. P°" 
jednak ciosy jego nie są celne. I lak rozipoczął walkę z właści• 

Kanada mistrzem świata w hokeiu 
Wicemistrzostwo zdobrla Amerrka 

W niedz.ielę wieczorem, od.był 
się w Sziwajcarii ostatni mecz 
o mistrzostwo świata w hokeja. 

W Bazylei Kanada pokonała 
Amerykę 4:0 (3:0, 1 :O, 0:0). 

W Zurychu mecz Szwajcaria 
- Czecho • Słowacja zakończył 
się wynikiem bezibramkowym 

bee tego za.rząidirić nową rozgry 
wkę o tytuł mistrza Europy w 
Bazylei w dn. 13 b.m. 

Pierwsze miejsce w turnieju i 
tytuł mistrza świata z.dobyła, 
z.godnie z P'I'Zewi.dywaniami, Ka 
nada. 

0:0, mimo 3~krotnych przedłus Wicemistrzostwo świata :zido 
żeń. Międzynarodowa fe.dera• były St. Zjednoczone Ameryki 
cja hokejowa iposta.nowiła wo•-Północnej. 

wym sQ.bie temperamentem, ale 
pierwsze starcie jest na ogół wy 
równane. W drugiej Cz.ortek 
ma już wyraźną przewagę, a Wę 
gier z trudem utrz.ymuje się na 
nogach. W trzecim starciu Wę• 
gier jesz.oze bard.ziej słabnie i 
gong ratuje go od wyliczenia. 
Wysoko na punkty wygrał 
Czortek. 

JEDYNE ZWYCIĘSTWO 
WĘGRÓW. 

. Ma.ndi urzyskał dla W ęgie'l' 
jedyne dwa punkty w spotka• 
niu ze zibyt chaotycznie walczą• 
cym Woźniakiewiczem. B. wice 
mistrz otimpijsk·i Mandi, jah 
kolwiek walczył defensywnie, 
iednaik zbierał stale punkty. 
Na oko zdawało się, że Polak 
ma przewagę, jednaik ciosy jego 
były nie czyste i nie celne, to 
też zwycięstwo słusznie przyz• 
nano Węg.rowi. Decyzja sę• 
dziów spotkała się z protestami 
widowni. 
DELLI PODDAJE SIĘ KOLs 

CZY1'1"SKIEMU. 
Z wielkim zainteresowaniem 

oczekiwano spotkania Kolczyń• 
skiego z Dellim. Pola.k, który 
zdecydowainie górował nad bro 
nią.cym się roz..vaczliwie przed 

Hokeiści przegrali z Niemcam~ 0:4 
zaimuiac w ogólnej klasrf ikacji mistrzostw 6-te miejsce 

W niedzielę Polska rozegrała 
w Bazylei mecz. hokejowy z 
Niemcami o piąte i szóste miej' 
sce w ogólnej klasyfikacji mi• 
strzostw świata. Zwyciężyły 
Niemcy w stosunku 4 :O (1 :O, 
3:0, 0:0). 

Gra była na ogół nieciekawa 
prowadzona przez na.szych za• 

wodników w słabym tempie i 
bez szczęścia. Nasi hokeiści 
grali znacznie słabiej, niż w po• 
przednich meczach. Do ~ewne• 
go stopnia przyćzyniło się do 
tego zmęczenie ciężkim turnie• 
iem przy braku odpo,viedniego 
treningu przed zawodami, oraz 
kontuz.ie, odniesione przez me• 
których zawodników. 

W ostatnich minutach zazna• 
cza się lekka przewaga Pola• 
ków, ale nasi hokeiści nie mogą 
się zdobyć na skuteczne strzały 
pod bramką i mecz kończy się 
wynikiem 4 :O. 

Po tym meczu zaieliśmy osta 
tecznie w ogólnej klasyfikacji 
turnieju o mistrzostwo świata 
6,e mieisce. 

nokautem Węgrem, stoczył nie 
wątpliwie jedną z najcięższych 
swych walk, gdyź Delli był nie 
samowicie \ ·ytrzymaly na hu
raganowe ciosy Polaka, „odgry 
zając sit;" w miarę słabnięcia 
Kolczyńskiego. 

W drugiej rundzie przewaga 
Polaka wz.rasta. Węgier znala:d 
się na deskach do 5, a w chwilę 
później do 8, wresz.cie został wy 
liczony. Jednak sędziowie on:e• 
kli dyskwalifikację Węgra, po• 
nieważ jego sekundant w trab 
cie wyliczania rz.ucił na ring rę• 
cznik, na znak poddania. 

W wadze średniej taktycznie 
dobrze rozwiązał swoją walkę 
Pisarski. w spotkaniu z Jakit• 
sem. Usiłowania Pisarskiego 
wygrania przez K. O. nie dały 
wyniku, jednak wygrał on zde• 
cydowanie na punkty. 

SZIGETTI PRZEGRYWA 
Z SZYMURĄ. 

Szymura miał za przeciwnika 
najstarszego wiekiem za" odnt• 
ka reprezentacji -\·Vęgra S::igict 
tiego. W pierws:ym starciu sta 
ry wyga pięściarski Szigetti do• 
równał Szymurze, jednak w dal 
szych rundach ciosy Polaka 
zmusiły Węgra do walki defen 
sywnei, aby uchronić się od wy 
liczenia. Zupełnie wyczerpany 
kończy Węgier walkę, oddając 
2 punkty Polakowi. 
Miłą niespodziankę sprawił 

Białkowski, który nicoczeki \\a, 
nie pokonał Sarkozy'ego nie, 
znacznie na punkty. 

Jako całość drużyna Polski 
stanowiła zespół bardziej wyró• 
wnany, przy czym jedynym sła 
bszym punktem był właśnie W o 
żniakiewicz. Węgrzy w chwili 
obecnej nie reprezentują tej kła< 
sy, jaką. stainowili przed kilku 
laty. 
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Jak powstaje śmigło i narta Io nicza! 
Z wizytą w wytwórni b-ci Szomańskich - Srńitjła schną.„ w wodzie - Zaqranica kupuje 

Ostatni „krzyk" techniki - ~bywatelskie wyrobienie pracowników 
Zwiedzamy fabrykę „W. Szo

mański i S-ka", która wyspecja
lizowała się w wytwarzaniu śmi 
gteł i nart lotniczych. 

W wielkiej, nowocześnie wy
posażonej hali panuje zgrzyt 
obrabiarek i pił, tnących z za
wrotną szybkością materiał. To 
początkowa faza obróbki śmi
gieł, które powstają z wielu 
sklejonych ze sobą warstw ja 
woru i jesionu. 

Przechodzimy stopniowo od 
warsztatu do warsztatu, słucha
jąc wyjaśnień. c..prowadzające 
go nas inżyniera. 

- Śmigło musi być sklejone 
z kilku warstw - mówi nam -
aby nie paczyło się pod wpły
wem różnych warunków atmo
sferycznych. Klei się je pod wiel 
kim ciśnieniem. 

Przechodzimy dalej. W spe-

Kalendarz dnia 
WTOREK 

cjalnych uchwytach tkwią śmi- ! łe, duże jeszcze większe. Na do Rumunii, Bułgarii, Jugosła

gła. Niektóre mają już zgrub- I płaście każdego wisi karteczka ·wii, Łotwy i Norwegii. Żadne 

sza obrobiony kształt. Przy z napisami. inne państwo pod tym wzglę

wszystkich kręcą się robotnicy j Jest ich dużo. Bardzo dużo. dem nie może z naszymi wyro

z najprzeróżniejszymi narzędzia ' W roku ubiegłym wytwórnia u- bami konkurować. 
mi w rękach. kończyła 10.000 - ne śmigło! Narty lotnicze nie są łatwe 
MAŁY BŁĄD - I KATA- Powinszować! do wykonania. Szkielet drew-

STROFA. CHLUBA FABRYKI. niany, obciągnięty płótnem i 

Obrobienie początkowe nie Jest nią bezsprzecznie wy- blachą musi być trwały i wy-

jest zbyt trudne. Prawdziwie twórczość nart lotniczych. Po- "trzymały. Wewnątrz narty mie
skomplikowana p1aca - to ob- nieważ w Polsce brak jest prze ści się urządzenie łagodzące 

róbka ręczna i wyważenie śmi- ważnie śniegu, próby z nimi wstrząsy w czasie lądowania. 

gła. Tu już nie można puścić naj przeprowadza się w„. Norwegii. Amortyzacja ta jest również 

mniejszego uchybienia, bo śmi- Wypadły one znakomicie i nic wynalazkiem wytwórni. 
gło straci całą swą wartość i na · dziwnego, iż cały szereg państw, OSTATNI „KRZYK" TECH-

wet spowodować może wadli- jak Norwegia, Dania, Czecho- NIKI. 
wą pracą katastrofę samolotu. Słowacja a nawet St. Zjednoczo W chwili obecr.ej wytwórnia 

Dotyczy to tak oprofi~owania ne zainterescwały się bardzo prowadzi badania nad możliwo 

jak i wywiercenia otworu na lotniczymi nartami polskimi. ścią produkcji śmigieł o zmien

wał silnika. Obecnie wytwórnia kończy hym skoku łopatek w czasie lo-
Błędy nie zdarzają się tu jed- budowę nart dla olbrzymiego tu. Dotychczas robiono takie 

nak. Pracownicy wytwórni są bombowca „Ju 86''. armii szwedz śmigła wyłącz:i:iie z metalu. Pró-
znakomitymi specjalistami. kiej. Płatowiec ten waży „nie- by, przeprowadzone w Niem-

SCHNĄ .•. W WODZIE! wiele": tylko 8,5 ton! czech, dowiodły jednak:Ze, iż 

Gdy śmigło jest już gotowe - Wracając jeszcze ~o śmi- metal nie jest dobry. Produku 

odbywa się następny proces. gieł - mówi nasz przewodnik je się więc łopatki śmigieł z 

Jest nim lakierowanie. - pokrywamy w 100 proc. za- drzewa, piastę zaś z mechaniz-

- Do lakierowania śql.igieł potrzebowanie krajowe i sprze mem sterującym je - z meta

używamy wyłącznie lakieru dajemy je w wielkich ilościach lu. 

Jest to ostatni „krzyk" tech· 
niki i fabr:tka b-ci Szomańskicł 
przygotowuje się do produkcji 
takich właśnie śmigieł. 

OBYWATELSKIE 
WYROBIENIE PRACOWNI· 

KOW. 

Pracownicy fabryki traktowa 
ni są wyjątkowo, nic też dziwne 
go, że około 30 proc. personelu 
pracuje w niej już ponad 10 lat. 
Po upływie tego czasu każdy 

otrzymuje wysoką gratyfika
cję. 

Przed 2 laty pracownicy zor
ganizowali na terenie wytwór
ni Pożyczkową Kasę Koleżeńs
ką. Wkłady jej -sięgają dziś su
my kilku tysięcy zł. 

Akcja bezpieczeństwa pracy 
prowadzona jest również bar
d20 energicznie, dając świetne 
wyniki. Na podkreślenie za
sługuje fakt ofiarności obywa
telskiej wszystkich · pracowni
kć-w na cele społeczne i ogólno
państwowe. 

(rozw.) 14 Walenty m. 
Jutro: Faustyn m. 
Słońca wsch. 7.19 
uch. 17.10. 

1'sięż. wsch. 4.12 
zach. 12.50 

sprowadzanego z Indii. Jest on 
tajemnicą wytwórców i posia
da znakomite wprost właściwo 
ści. Trwały, nic złazi i ochra
nia śmigło idealnie. Policjant · zastrzelił bandrte 

· ktlirr rzucił sie na niego z nożem 
KRONIKA HISTORYCZNL\. 

1468. Zmarł w ~oguncji Jan Guten• 
berg. 

1610. Zygmut Ili układem w Smoleń 
Siku gwarantuje bojarom wolność 
prawosławia. 

1831. Zwyci~o Dwerniakicgo p<><ł 
Stoc:dciem nad Moskalami. 
, PRZYSŁOWIA 
.Swięty Walenty, gdy od.mrozi pięty 
Na wyżywienie sprzedaj spnęty. 

Idziemy dalej. W dużej, wpu 
szczonej nisko suterynie bez o
kien leżą dzięsiątki gotowych 
już śmigieł. Są pokryte lakie
rem i schną. Schną .. w wodzie! 

Trudno w to uwie!zyć, a jed 
nak lakier indyjski tylko w wił 
goci wyschnąć może. 

Z kolei od·wiedzamy magażyn . 
Gdzie spojrzeć - śmigła. Ma-

Na malej wokandzie ••• 

Plotki, ploteczki„. 
czrli: „ostrożność przede wsz1stkim" 

(A. E.) - Jakubku, co ty ro= · nej koszuli? A teraz ma dwa.. 
bisz tutaj? - uradował się pan ' dzieścia tysięcy! · 
.Moiżesz Berg, zauważywszy I _ p0 co mu dwadzieścią tysię 
przy stoliku kaw_iarnianym przy cy koszul? 

jaciela. N' d · teś Takubkt.t 
- Gaszę pragnienie herbatą - remą r~ ~e~ · . . · 

odparł pan Jak~b Orner. _ Sia On zn~ dwadzzescra tysrący zło:: 
daj, kochany, lrnpę lat cię nie wi • tych me koszul. . 
działem. Powiedz mi, co sly= I - Aha. A co do wygrane1 ·na 
chać w mieście i w ogóle. loterii, to on w ogóle wygry:V~· 

Pan Mojżesz usiadł i zamówił Ale tylko w karty, a na wyscz„ 
pól czarnej gach - nie. Co to może brć? 

- Wyob~aź sobie - rzekł - Spec;alny. pech· do wykig6w? 
że spotkałem Teremiasza Trąb:: . -. To 1esł bardzo prosta rz~cz 
kę. Wiesz, co on robi? Test mo me zad~n pe~h. G~ybv on mogl · 
delem. Nie rozumiem, za co mu I łr~ymac w kieszeni zapasowe ko ł 
płacą, z powodu on nawet pali:: j me, l? b}1 ta~ samo wygrywał na 

1 
cem nie kiwa, tylko stoi i pozu wyścigach, 1ak w kart}'. 1 
;e. j Rozmowa powyższa została , 

-Co ty mówisz? Trabka iest, przerw.wa w bardzo niemiły spo , 
modelem? Ten obrzydliwiec? I sób. Mianowicie pan Jeremiasz 
Tak to może być? Przecież on Trąbka, który słuchał ivszyst:: : 
ma krzywe nogi? i kiego niezauważony, .siedząc o= I 

- Właśnie dlatego. Fabryka 1 podał przy stoliku. noczul się 
t:{iętych mebli go wzięła. I w o= l dotknięty ostatnia uwag9 i ob= 1 

góle łobuz ma szczęście. Na lo= lal obu przviaciół gorą.q herba= 
terii wygrał też. tą.. 

- Ha ha, co tv mówisz? O;, Spowodowało to rozorawę są. 
1 

co to bvl za pętak... dową. Są.d uznał. iż pan Trąbka 1 

- Petak to mało! Po nrostu że dzialal w stanie afelctu i skazał 
brak! Czy ;a pamiętam, iak on i go na miesiac aresztu z zawie„ze I 
Drzviechal do Warszawy w ied= nierr. 

Władze bezpieczeństwa od 
szeregu miesięcy poszukiwały 
znanego na terenie Woli (przed
mieście Warszawy) awanturnika 
28~letniego Władysława Tryinku 
sa, zamieszkałego ostatnio przy 

trzymania się, T rynkus nie miał wy rewolwer i wystrzelił w kie
iednak zamiaru stanąć. runku opryszka trafiając go w 

W pewnym momencie bandy~ brzuch. T rynkus upa:dł na zie$ 
ta, widząc iż nie uda mu się u" mie śmiertelnie ranny. 

ulicy Buguszewsk~ej 23. · „ 
Trynkus ukrywał się przed po 

licją, wiedząc, iż w razie schwy 
tania będzie musiał odpowie:< 
dzicć za cały szereg napadów i 
ralburików z nożem w ręku. W 
końcu ·tednak natknął się na po:< 
licję. 

ciec, dobył r.i~ża i rzucił się na Zawezwane Pogotowie ptte• 
posterunkowego, chcąc go ugo$ wiozło -nieprzyton:mego nożowca 
dzić. Działając w obronie ko..-I do szpitala, gdzie zmarł nie od• 
nieczriei ·policjant wyjął z poch" zyskurąc przytomności. ' 

Przy wadliwej przemianie materii Młnerogen F. F. 
Apteka Mazowiecka, Warszawa Mazowiecka 10 

Będący w obchodzie na ulicy 
Sowińskiego posterunkowy spot 
kał T rynkusa, idącego naprze~ 
ciw. Ponieważ policjant znał o=< 
pryszka, zawezwał _go uiezwłocz 
nie do zatrzymania się i udania 
wraz z nini do komisariatu. · 

W cztery oczy 
ntrmne rozmowy z naszymi CzJtelnikami 

~ 

· i.Opetal mnie zlr człowiek" 
Nożowiec nie posłuchał wez$ 

wania i rzucił się do ucieczki. 
Przeskoczył przez wys()ki pair~ 
kan i U1Siłował zbiec na teren pu 
stych placów. Policjant ścigał go 
.przez· cały czas wzywa:jąc do za 

,,Radom" pisze nam: . · 
„Spieszę dO Pana Redaktora po oj• 

cowską radę. Życie moje było burzli• 
we, . nacechowane cierpieniem. Pozo,= 
stałam wdową, mając jedną córkę. 
Pracowałam ciężko, by móc odpowie• 
dnio . wychować i wydać za mąż. Nie 
mogłam jednak na to liczyć, by móc 
przy niej :z:osta~. ' W dalszym ciągu 

.------------~ ciężko pracowałam i walczyłam ze 

ł 
swym losem. 
Widząc, że ubóstwo zaczyna zaglą$ 

dać do mego mieszkania, postanowi• 
i · łam wyjechać z Warszawy i wrócić 

Kielc. I d
o swego rodzinnego miasta t. j. do 

,_, Szanowny Panie Redaktor:z:e, teraz 
..>..'°" · ·" " c.,~ zac:z:yna się moja spowiedź przed Pa• 

0
,c.,,· ~..J:. nem~ 

„~ ~,o ~-<. Wracając do Kielc, posiadałam 
"'-«, ~~ ;,c.>'\,t-V 3()()() z},, liczyłam na to, że jakoś się 

~.,.. '\-"' urządzę i to wystarczy mi na moje 
...,,~ ąą.. 'TUL f zaopatrzenie. Los jednak ścigał mnie. 

AŁY M 'w E (I E I . Poznałam człowieka, który ?<>trafił ._."'-______ s_1 ___ , tak mnie opę°tać, że :z:aślubiłam go. 
W dość krótkim czasie, po namyśle, 

PRIY PRZEZIEBIENIU, 
GRYPIE TKATARZE -

założył sklepik. Kontrakt zrobił .na 
moje nazwisko, jak również patent. 
Korzystając z tego, że nie miedśmy 
aktu złączenia, w niespełna imesiiłc 
zniszczył wszystko i przy-własiczył so 
bie pi~dze. 
Widząc, co mnie spotkało, udałam 

się do prokuratora po radę. Poradził 
mi zamknąć sklep i patent zwrócić 
Urzędowi Skarbowemu, a męża wy~ 
pędzić. I tak też uczyniłam. . 
Upłynęło od tego czasu trzy lata. 

W ciągu tego okresu walczyłam z .u
b6stwem, ile tylko sił starczyło, wi
dząc jednak, że zupełna bieda zaglą• 
dać zaczyna mi w oczy, wysprzedałam 
wszystko co było w mym posiadaniu 
i kupiłam sobie magiel. Liczyłam na 
to, że to mnie uratuje i już 0$ła.tecz, 
nie zgodziłabym się z losem, ale mój 
były mąż postanowił w dalszym cią• 
gu nade mną się pastwić. 
Wymyśla niestworzone rzeczy, nad• 

syła urzędników z Ubezpi~czaln.i, o• 
skarżając mnie o to, że wydawałam 
chałupnikom robotę poza dom i nie 
opłaciłam za nich Ubezpieczalni. W 
ten sposób chce mi wytoczyć sprawę 
karną. Przysyła z Urzędu Skarbowe• 
go na różne wywiady, liczy na to, że 
w ten sposób zupełnie mnie zgubi 

Ja bezbronna kobieta zwracam się 
do Pana Redaktora z gorącą prośbą o 
radę serdeczną z góry dziękuję za u• 
dzielenie mi porady". 

Obawy Pani są płonne. Osoba pry• 
watna nic może wytoczyć 9pawy kar• 
nej. Może to uczynić jedynie za po• 
średnictwem prokuratury, Ta zaś Pa• 
ni nie skrzywdzi, nawet sprawy nie 
wytoczy, jeżeli nie będzie ku temu 
żadnego powodu. Również Ubezpie• 
czalnia po zbadaniu donosu i przeko 
na.niu się o jego fałszywości, da Pani 
spokój. Jeżeli się mąż Pani nie uspo• 
koi, trzeba mu będzie zagroz.ić proce• 
sem o fałszywe a złośliwe donnn ·i 
wprowadza:nie wł~dzy w błąd.. 
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zYGlllUNT CZARSKI 

I GRZECH NIE POPEtNIONY 
I po w Ie i t wsp 61czes1 a, osnuta na prawclziWJch wydarzeniach • 

·-------------------· i 
Poliqa zapytuje hr. ~ o otrzymany nieda...mo nie, to za nic! Chciał odnaleźć żonę i syna. Przecież 

Jl!lt. 
- Rzeczywiście otrzymałam jakiś list, ~ość mę

tny w którym jakiś nieszczęśnik błagał mrue o po
mO::. Ale list ten nawet nie był podpisany - rzekła 
hrabina. 

- A co jeżeli poprosimy hrabinę o pozwolenie 
przeszukania pałacu? . · . 

- Najchętniej na to pozwolę, pomimo, że ~e 
okazał mi pan formalnego nakazu przeprowadzenia 
rewizji. Miałabym potem prawo odwołania się do 
wyższej .władzy. 

- Tak, to prawda i wolę się na to nie narażać.„ 
Co rzekłszy, policjanci wyszli z pałacu. 
C6ż się stało z nieszczęśnikiem, który uciekł sku

tecznie przez sad zajazdu? 
Nie widząc innej możliwości, wyrwał dwie deski 

vr płocie i czmychnął. Nie było jeszcze ciemno, \!i~c 
się ukrył w okolicznych krzakach: ~osły tam. dzikie 
maliny, więc się pokaleczył dotkliwie kolcami. 

Potem. usłysz.al głosy zbliżających się, więc pę
dem pobiegł przed siebie. 

Zwolnił nieco dopiero, gdy już hyl niemal ~ez 
tchu. Udał się do pobliskiego lasu i kroczył po mm 
zwolna, nie zwracając uwagi, dokąd idzie. 

Potem jednak doszedł do wniosku, że trz~b~by 
iść szybcieJ. Należało przecież za w!"~lką cenę. J~ 
najbaidziej oddalić się od terenu pos<'1gu. Pr~ysp1e
szył więc kroku i nie kładł się n.awet ~pać, wędr~
jąc przez całą noc, Minął kilka wsi. Dopiero gdy świ
tało, rozejrzał się za miejscem wypoczynku. 

Był bardzo wyczerpany. Dł~gi. marsz ~powod?
wał głód i pragnienie. Obawiał się Jednak, ze będzie 
dostrzeżony i wykryty. Wolał więc cierpieć głód. 

Ukryty w gęstych zaroślach Jan Charecki - bo 
wszyscy się już chyba domyślili, że to on był - roz
myślał nad dalszym planem działania. 

Nie mógł już teraz marzyć o tym, by wrócić do 
pracy przy budowie pałacu i usiłować ?otrz':ć . do 
matki. Przeciwnie powinien był starać się byc Jak 
najdalej od tych przeklętych okolic, gdzie na każdym 
kroku czyhała na niego zguba. 

Na samą myśl o tym, że mógłby wrócić do ~ę
~enia, rodził się w jego duszy gwałtowny bunt. Nie, 

po to jedynie uciekał, stokrotnie ryzykuje życie, 
jeszcze gors.zą niewolę, jeszcze okrutniejsze upoko
rzenia. 

Postanowił jakoś dotrzeć do Warszawy. Zobaczył 
by się z panem Mandykiem, ojcem Franciszka, który 
by mu może dopomógł. 

Tak, innego wyjścia nie ma. Trzeba b~dzie jed
nak iść do Warszawy pieszo i to nocami, bo w dzień 
lepiej się nikomu na oczy nie pokazywać. A z czego 
będzie żył? · 

To już jak Bóg da„. 
Na razie zmożony zasnął głębokim snem„. 

Po dwóch tygodniach wędrówki borem - lasem 
i żywienia się byle uzbieraną jałmużną dotarł do 
Warszawy. Pomimo szalonego zmęczenia, nie zatrzy
mał się tam ani chwili, lecz ruszy od razu w dalszą 
drogę do Żyrardowa, wiedział bowiem, że tam mie
ściła się fabryka Mandyka. 

Był u kresu sił i możliwości, okropnie wygłod
niały i zbiedzony. Ale o ile przyjmował jałmużnę od 
wieśniaków, chętnie ją odrabiając, o tyle w mieście 
jakoś nie mógł się zdobyć na prośby. Uważał to za 
zbyt poniżające. Wolał cierpieć z głodu. 

Była szósta wieczorem, gdy dotarł wreszcie do 
Żyrardowa i poszukał wskazaną mu prze?: Franciszka 
ulicę: Ledwo już się wlókł zbolałymi nogami. Co 
chwila niemal musiał się zatrzymywać, bliski omdle
nia. Wreszcie dotarł do miejsca, gdzie powinna była 
być fabryka Mandyka. Miał tam być rzekomo wielki 
szyld z dużymi czarnymi literami, o którym mu 
wspominał Franciszek. Tymczasem niczego podobne
go nie było. 

Jego zmęczone oczy dostrzegły z trudem w mro
ku nocnym szyld, ale inny: 

„Barten-Dunarski i Sp. 
Zakłady mechaniczne" 

Jan Charecki1 zdumiony tym, aż zdrętwiał. ł'o
stanowil zasięgnąć języka. Tuż niedaleko była budka . 
z owocami. Właścicielka już porządkowała towar 
przed zamknięciem. CJiarecki zapytał: 

- Czy nie zechciałaby mi pani łaskawie wska-

Dit1:Md)"~ 
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Nie, tym razem los nie igrał z Wandą. ł A po chwili dodał, zwracającw się do Wandy: 

Ale z ~pisaniem listu d_? ~elly musia~a Wan?a J - Domyślam się, co się teraz dzieje w ser~u 
neze.kać. Nie mogła go napISac z tego m.ieszkania, pani. Nie, nie powinna znajdować się pod jednym da
gdzie ob~a ·~ewczyna ?ważała j~ 28: swoj~ matkę. '1 chme z Vivia~„. W~ótce i tak. zobacz! się. pani ~e 
I podobme Jak przed kilkoma dnianu Jan 1 Wanda swoją prawdziwą corką ... _Zam1eszkac1e więc pan
zwierzyli się ze wszystkiego mister Cormickowi. 1 stwo na razie w hotelu. Podejmuję się załatwić tę . 
Przede wszystkim oszołomił trzeźwego kupca adres drażliwą sprawę i powied.zieć Vivian jak tragicznego 
nadawcy. _ nieporozumienia padła ofiarą .•. 

- _Co? _.;. zawołał zd~_?n~, - Harry Joseph? Innego wyjścia, nie mogli bowiem znaleźć. Przy 
Czy to. Jes~ ~a:.zeczony pani ~orki .. _.. tym Wanda była niewymownie wdzięczna Mister 

. Rów117ez l Jana te;> zamepoko1ło, gdy przypo- Cormickowi, że podjął się tej drażliwej misji, ponie
Dmlał sobie portret nuster Josepha, który widział waż czuła, iż nie byłaby zdolna powiedzieć Vivian, 
w Nowym Jorku. jak przedstawiają się sprawy .... 

_Wanda nie mo~ła pojąć ich zdziwienia i zapy- Jeszcze tego dnia Wanda i Jan przenieśli się do 
tała. hotelu na odległym przedmieściu, gdzie Vivian nigdy 

- Czy znacie tego pana? nie przebywała. Szlachetny Mister Cormick nie za 
- Tak - odparł mister Cormicl{ - Ale jest to pomniał, że na razie Siwkowie nie mają środków na 

z pewnością inny Harry Joseph - Mister Joseph, życie i przyrzekł, że wystara się dla Jana o posadę 
o którym wspomniałem ma ponad pięćdziesiąt lat. u znajomego kupca, ponieważ i jego Vivian nie po-
z pewnością jest to inny. winna była więcej widzieć. 

Również i Jan był tego zdania. Przypuszczenit! A Wanda całą duszą i wszystkimi myślami była 
zaś to opierało się na tej okoliczności, że na kopercie już przy swojej nowej nieznajomej córce„. Obecnie 
był podany prywatny adres Josepha, a Mister Cor- w sercu jej nie było wątpliwości podobnych do tych, 
mick otrzymywał od Josepha listy handlowe, na któ- gdy ujrzała Vivian„. Bez przerwy powtarzała w du
t"ych był adres jego przedsiębiorstwa. chu imię „Nelly„. Nelly" ... i jak tylko przekroczyła 

I to właśnie wprowadziło ich w błąd. Z tego wla- próg pokoju hotelowego, w którym zamieszkała, za -
śnie względu przypuszczali, że sprawa dotyczy in- siadła do stołu, aby napisać list do swojego odnale
nego Josepha. Długo zastanawiali się nad tym, co na- zionego dziecka. 
leży uczynić. Szło przede wszystkim o Vivian. której 
nie chcieli sprawić zmartwienia. Długo zastanawiała się jednak nad tym, co mą 

- Tak - oświadczył w końcu Mister Cormkk pisać i t"adziła się nawet Jana: 
- Gdybym nie był świadkiem tego wszystkiego, nie - Jak sądzisz; czy nie lepiej będ,zie, gdy nie 
dałbym temu wiary ... Trudno„ . Widocznie los chce, \Vspomnę na razie słoweni .o tym'wszy?tkim, co było" 
abym był ojcem Vivian.„ Opowiem jej to, gdy się spotkamy. Przecież ona czeka 
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zać, gdzie tu jest fabryka Mandyka? 
~ Tu obok przecież .. . 
- Ale szyldu nie ma .. . 
- Nic dziwnego, bo pan Mandyk sprzedał fa-

brykę już przed paroma miesiąl.ami. BGdzie żył z ka
pitału. Może sobie na to śmiało pozwolić. 

- A gdzie teraz mieszka? 
- Któż go tam wie? Ale ... co to się z wami dzie-

je? - zapytała, widząc, że jej rozmówca chwieje się 
na nogach i jest bliski omdlenia. 

- To l\ic, nic - pośpieszył ją zapewnić - mały 
zawrót głowy. Dziękuję. . 

Chwytając się murów i ścian, Z\taczając i chwie-
. jąc na nogach, zawstydzony i upokorzony Jan Cha

recki był niemal nieprzytomny. To był dla niego cios 
już ostateczny i zbyt ciężki. Przyjść z tak daleka, 
zdobyć się na tak ogromny wysiłek, by sk"ńczyło się 
wszystko na rozwianiu się ostatniej nadziei.„ O, to 
było aż nazbyt okrutne .. . Nieszczęsny spróbował jesz-
cze zrobić parę kroków ... po czym nagle runął na zie-
mię, ostatecznie zwyciężony przez nędzę, głód i roz
pacz przeogromną. 

Ile czasu pozostał tak w śmiertelnym niemal bez
władzie? Może godzinę, może dwie ... ? 

Pewien młodzieniec, wychodzący właśnie z fa
bryki Bartena zauważył jakieś ciało oparte l;>ezwład
nie o mur. Podszedł, spojrzał z politowaniem, po czym 
odrzekł, mrucząc pod nosem: 

- Jakiś pijaczyna ... 
Poszedł dalej, ale w tern coś go jednak tknęło. 

Wrócił do tego nieszczęśnika, potrząsnął nim i za
pytał: 

Hej, hej, panie ładny.„ Co to się stało? 
- Jestem.„ głodny ... - wybełkotał nieszczęs· 

ny Jan. 
- Cóż to. Taki z was nędzarz? Nie macie pie-

niędzy? 
- Ani grosza ... 
- A wstać możecie? Pomogę wam ... 
Wziął go pod ramię, podniósł i oparł o ścianę. 
- A teraz - rzekł - oprzyjcie się o mnie. Za

prowadzę was tu obok. Do jadłodajni, gdzie zazwy-
czaj się posilam. Dostaniecie coś do zjedzenia. · 

Jakby zelektryzowany tą obietnicą, Jan Charec
ki powlókł się z pomocą swego opiekuna do sąsied
niej jadłodajni. Tam padł na krzesło i znów jakby 
zamarł w bezwładzie i otępieniu. 

Opiekun kazał mu podać gorącej herbaty. Pił ją 
małymi łykami. Potem dostał chleba z masł~m. 

Jadł powoli. Gardło dławiło mu niewypowiedzia„ 
ne wzruszenie. Była w tym i wdzięczność i jakieś 
.dziwne uczucie . bliskości ,do tego młodzieńca .. ~ 

(Dalszy ciąg jub'o) 

wyłącznie na moją odpowiedź. Je~li nie przyjad§ cło 
nas .•• 

- Wyślą nam przecież pienią<łze.~ 
- Ach, tak. Wierzaj' mi, jestem pijana ze szezę.-

ścia ... 
- Napisz jej więc krótki list. Gdybyś cnciała 

napisać o całej twej przeszłości, zabrakłoby cl atra. • 
mentu - dmiechnął się Jan. 

I drżącą ręką zaczęła Wanda pisać pierwszy list 
do swojej córki, którą przed kilkoma jeszcze dnia
mi opłakiwała jako zmarłą ..• 

RO-ZDZIAt · DWUNASTY 
A tymczasem Nelly czekała z niecierpliwością 

na odpowiedź od swojej nieznajomej matki.. Prag·· 
nęła już dotknąć papieru, który jej matka trzymała 
w ręku, czytać słowa, które pisała. 

Mister Joseph wrócił już ze swego krótkiego ur
lopu wypoczynkowego. Pomimo, że był w górach, 
myślami i sercem był w Nowym Jorku, przy Nelly. 

Minął już ich strach przed gangsterami. Od cza
su gdy Nelly zauważyła pod oknami swojego pokoju· 
Tomka, Mister Joseph zaangażował jeszcze jednegu 
detektywa prywatnego, który czuwał nad bezpie · 
czeństwem Nelly, Byli oni obecnie otoczeni „gwardi4 
osobistą'„ której zadaniem byłu nie dopuścić do nieb 
niebezpieczeństwa„. 

I pewnego wieczoru, zaraz po powrocie Joseph~ 
z gór, podczas intymnej rozmowy, jaką prowadzili, 
Nelly szczerze i otwarcie przyznała się do tego, że 
jest gotowa wyjść za niego za mąż. Postawiła tylkc 
jeden warunek. 

- Ze ... ? - zapytał zaciekawiony Joseph. 
- Pragnę, aby również i moja matka była obec · 

_ną na naszym weselu„. Serce mi mówi, że otrzymam 
od niej odpowiedź„. 

- D~hrze - zgodził siE; Mister Joseph ... 
l. tak mijał dzień za dniem. 
Nellly · asno zdawała sobie sprawę, z uczuc, ja-

kie żywiła dla Mister Josepha. Nie była to płomien
na, gwałtowna miłcść, miłość, która nie z~ała granic 
i ograniczeń . „ Nelly dobrze o tym wie:iziała. Była to 
miłość zmieszana z uczuciem szacun.Kt.< i wdzięczno
ści do człovieka, który strzegł j~j jak oka w głowie„ 

(Dalszy ciął! iutro) 
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Joktór Karski pozostawił Anielę u swej siostry w War· 
~„.:..wie, sam zaś powrócił do Petersburga, gdzie zastał we
zwanie do stawienia się w twierdzy w Ossowcu. Jako lekarz 
został powołany pod broń do szpitala polowego. Smutny i 
~rzygnębiony wsiadł doktór Karski do pociągu. 

Ponure, ciężkie myśli wżarły się w jego umysł, 
opanowały go, nie dając mu spokoju. Wydało mu się 
nagle, · że został jak gdyby wysunięty poza navvfas 
życia. Gdyby nie ta przeklęta wojna, mógłby t€raz 
urzeczywistnić wszystkie swoje plany. Był przekona
ny, źe szczeście, któ.re nagle ukazało mu się w osobie 
Anieli, tak prędko nie zgaśnie. 

A tu nagle taka niespodziaI)ka! 
Doktór Karski przybył do twierdzy w Ossowcu 

z rana: było zimno, sypał snieg. Przydzielono go z 
miejsca do polowego szpitala, który znajdował się 
dwadzieścia kilometrów od twierdzy. Pięć kilometrów 
za twierdzą wrzała już bitwa. Niemcy atakowali, co 
kilka minut sanitariusze zdejmowali z aut i furmanek 
dziesiątki ciężko rannych. Żołnierze z rozprutymi 
brzuchami, oderwanymi rękoma i nog;ami, o twarzach 
okaleczonych, które przypominały sobą raczej kawał 
mięsa z jatki, aniżeli ludzką twarz. 

Tych wszystkich rannych. należało szybko opero
wać, zaopiekować się nimi, opatrzyć ich, obandażo
wać: Karski nigdy nie zajmował się chirurgią. Spec
jalnością jego były choroby weneryczne, a tu nagle 
był zmuszony zająć się chirurgią. Amputował ręce 
j, nogi. Ucho jego cli.wytało jęki i przekleństwa. Mło
dziutki żołnierz, o' cllłOpięcej jeszcze twarzyczce, o 
wąsie, który jeszcze zapewne nigdy nie był golo
ny, leżał na _stole operacyjnym i przeraźliwie jęczał: 
zosJ;ał ciężko ranny w udo. 

- Panie. doktorze.:. Moja Marusia nie zechce się 
..:e mną pobrać ... - płakał młody żołrtierz, ·jak dziecko. 

' Jak widać, świadomość . tego, że Marusia nie ze
chce się z n im pobrać sprawiała mu więcej bólu, ani
żeli otwarta, ropiejąca rana. 

. . Inpy znowu żołnierz błagał pana doktora, aby 
mu palnął kulę w łeb. · 

- Życie moje nic już nie jest warte, cóż poc'znę 
bez ręki i bez nogi! Zamordujcie mnie raczej! -
krzyczał ranny. 

Inny znowu, w miejscu ust miał jedną ropieją
cą, otwartą ranę. Twarz jego sprawiała stra.szliwe 
wrażenie. Człowiek ten leżał z na wpół otwartymi 
_oczyma, a . jęki . je~o p~zypominały wycie hieny 
w noćy. :. 

- Nie, t o nie jest już człowiek zdolny do ży
da. To nie kaleka nawet, tylko przedziwna, fanta
.styczna, odpychająca postać, którą można spotkać tyl
ko na polu bitwy, i która kiedyś może mieniła się 
człowiekiem. 

W pierwszym dniu widok tych wszystkich ludzi, 
ociekających krwią, ropą i łzami sprawiał na dokto
rze Karskim druzgocące wrażenie. Ale powoli przy
zwyczaił się, życie i los tych ludzi stał się dlań obo
jętny. 

Powoli również zobojętniał zupehue do huku 
armat, które dochodziły z pobliskiego pola bitwy. 
Z początku huk armat, grzmiących z taką mocą, wy
wołał w jego sercu niepokój i strach. Wydawało mu 
się, że oto za chwilę jakaś kula armatnia wpadnie 
do szpitala, rozniesie wszystko. Ale w ciągu kilku 
dni tak zobojętniał do wszystkiego, a szczególnie do 
orkiestry armatniej , że nie słyszał jej grania. 

Nie było mowy o tym, aby mógł wydostać się z te
ga piekła, udać śię bodaj na jeden dzień do Warsza
wy: roboty m;iał ponad uszy. Tuzinami przywoż01).o 
rannych na wózkach polowych, furmankach, autach. 
Niektórzy sanitariusze przenosili ciężko rannych na 
plecach, albowiem brakło miejsca n a wozach. 

Doktór Karski nie miał po prostu cz~u na odpo
·zynek. Nie 1miał możności nawet spać.., kładł się w 
tnundurze na łóżko, przesypiał kilka godzin, i znowu 
budził się ną odgłos wystrzałów armatnich. W innych 
warunkach lnie zdołałby znieść takiego trybu życia. 
Zemdlałby ~ przemęczenia. Stał tak na nogach sze
snaście, sie~emnaście godzin, bez przerwy krajał, 
bandażował I ręce i nogi. Ale' tu, nie daleko pola bitwy 
tnożna wszy stko znieść, nerwy tępieją powoli, wola 
itaje się z&'4wardzia ła . 

, Szpit al polowy przesuwano wciąż dalej i dalej. 
~V tum ule' ie pozostawiono '~i el u rannych w szczerym 

RYS 

polu. „Niech wpadną Niemaszkom do ręki, niech I 
tamci mają trochę z nimi kłopotu ... " - cynicznie po
wiedział jeden z oficerów, który kierował szpitalem 
polowym. - „Gdybym miał zabrać rannych, zaję- 1 

·ioby mi to zbyt wiele czasu". I 
Pewnej nocy, gdy doktór Karski leżał zmęczony, · 

wyczerpany na łóżku polowy.ll i starał się usnąć, 
zbudził go ze snu straszliwy huk, jak gdyby ziemia 
się pod nim zawaliła. Zerwał się z łóżka, wybiegł na 
ulicę. Wzrok jego został oślepiony jaskrawym 
światłem r,eflektora. Najbliższy namiot szpitala woj
skowego przedstawiał &,.obą straszny widok. Jak się 
wnet okazało, samolot niemiecki zrzucił bombę, któ
ra trafiła właśnie w namiot, w którym leżeli najcię
żej ranni: :;, eflektor oświetlił niebó i zaczął poszuki
wać samolotu na niebie. Ale nie miał już kogo szu
kać... Samolot szybko odleciał. Bomba swoje uczy
niła. Z namiotu pozostała miazga płótna, ludzkiej 
krwi i mięsa, a stąd ściekała krew na zorane pole. 
Być może, niejeden z ciężko rannych w budce ocze
kiwał śmierci, jak zbawienia. Ten, który z samolotu 
wycelował bombę właśnie w namiot, nie zdawał so
bie sprawy, jak barj:lzp humanitarny czyn popełnia ... 
Jego bomba była dla ci~żko rannych - wyzwole
niem ... Rzecz jasna, obraz jaki przedstawił się oczom 
doktora Karskiego, uczynił na nim wstrząsające wra
żenie. Takiego obrazu na polu walki jeszcze dotąd 
nigdy nie widział. 

rannych: przy · życiu pozostało ter.az siedmiu. Pozo
stałych dwudziestu pięciu zamieniło się w jedną ku
pę krwi, mózgu, kości i mięsa. Jakaś głowa leżała przy 
ręce, noga zaś przy jakimś rozprutym brzuchu. Wa
łęsały się ludzkie palce„ refleJdory oświetliły dzieło 
nieprzyjacielskie bomby... · 

Nie, doktór Karski nie mógł przyglądać -się dłu
żej temu widokowi, nawet jego zahartowane nerwy, 
mocne jak stal, nie mogły tego wytrzymać. 

Odwrócił swą głowę, która zamarła w stras~li
wym, bolesnym grymasie. Wszedł do budki, w której 
przed tym leżał, i padł na łóż~o. Nie myślał wcale, 
nie pamiętał 6 tym, że ta sama bomba mogła wpaść 
do budki, w której leżał i zamienić go w kupę mięsa. 
Nie, nie o tym teraz myślał. Sam nie wiedząc czemu, 
rozmyślał teraz o tym młodym, młodzi11tkim żoł
nierzu, któremu odprysk granatu ręcznego rozerw.ał 
udo i który tak rzewnymi łzami płakał, martwiąc się , 

. że Marusia nie zechce go poślubić ... 
Doktór Karski znowu usnął, ale już po godzini<> 

zbudził go krzyk alarmowy i wołanie: 

- Cofać się.! Odstąpować! 
I ciemną nocą po oślizgłej drodze, gdzie pełn :.i 

było wyrw po granatach i · bombach, rozpoczęła sl.ę 
dzika, paniczna ucieczka. Doktór Karski nie mógłby 
nigdy wyobrazić sobie podobnego obr azu piekła, ja
kiego świadkiem był teraz. 

W namiocie leżało przed tym trz..ydziestu dwóch (Dalszy ciąg jutro) 
m 

-· I . W obawie krwawych demonstracii 
fa' pozostawiono na .stanowisku komisarza polidi - b. przestepce 
!!Ili Miasteł:Zko Glendale w Kali" 1 , Po odsiedzeniu kary przybył swoje stanowisko, zagrozili, że „ I fomii od kilku dni żyje w nie" de.. Kalifornii i zaciągnął się do na znak protestu zdemolują 
.._. zwykłytn ppdnieceniu. Przyczy- pdicji. gmach rady miejskiej i lokal ko 
...,. I na tego podniecenia ie§t zaiste ,Bumnistrz usłyszawszy to misariatu. 

E i niezwykła. szczere wyznanie, znalazł się w Ojciowie miasta obawiając się 
1 Od roku t935 ~tanowisk() ko kłopotli.wej sytuacji. Za~a7 z~? krwawych d~monstracji, musieli 

•- misarza policji w Głenda.le pi~ łał p~s1edzeme rady m:e1sk1e1, ustąpić. Wezwali więc komisa~ 
~ stował Vernon Browne, ktery na ktorym ~chwal?no. :e były rza J?rown~'a i wyrażając mu ua 
...,.. " dzięki swojej energii w tępieniu przestę.pcll .n~~ moze byc komi" zname za ~ego ~<;>tychcza.s?wą 

l 
przestępców był bardzo ,popu" sarzem P?hq1. . . · 

1 

~o.cną. dz1ałalnosc, wy.raz.il1 na 
lamy i lubiany pirzez mieszkań$ Zaraz Jednak musiano zm1e$ dzie1ę, ze w dalszym ciągu bę$ 
ców. nić :zidanie. Gdy mieszkańcy dzie w podobny sposób •wywią " 

.., Przed kilkoma dniami zatele• Glen.dale dow~edzieli się, że i~~ l z~ał się ze swoich obowiąz~ 

..._. fonował do niego jakiś jego~ ulwb1ony konusarz ma por~Cic kow. . 
\ł!iillll' I mosc, który zakomunikował 

E l mu, że zna całą jego przeszłość. K · • bi d hł '' I I jeśli chce, .a·~y milczał, ~!1si ar1era '' a ego c opca 
.._ go za to sow1c1e wynagrodz1c . ...., I Komisarz nie przejął się tym obdarzonego fenomenalnym głos.em 

dla zby.tnio i odparł, że nie da m11.1 \ Przed kilkoma dniami odbył/ sób do teatru podczas odbywa~. 
lliBłl ani jednego centa. I się w Ł.odzi koncert Alfreda Or nia się próby. Uparty młodzie• 

I oto ' naiząjutrz po skandalu dy ~ dow~zaka, który · był re- niec przerwał ją i do~agał si-ę 
w miejscowej gazecie ukazała weląC]ą a.i:tYstyczną. . aby go. posłuchano·. N 1e było ra 
się fotografia .komisarza Brow• W związku z t~ !-uezwy~ ~ku 1 ~ktorzy s~dząc, ze , bę" 
ne'a w stroju więziennym. Za$ kłym występem godzi się przy" dz1e to. me byle Jaka zabawa 
skoczony tym burmistrz miasta t~czyć fanta:sty.cz~ą wprost ka• zgru'P~wali się wokół mło~zień~ 
wez,wał do siebie komisarza i nerę młodego sp1ewaka. , ca, ktory wszedł na podium 1 
pokazując mu gazetę zapytał Przed dwoma jeszcze laty w zaczął śpiewać. Zaraz po pierw" 
co znaćzy. ' fabrycznej kuźni WJ.dzewskiej szych tonach zaległa ,na sali 

Manufaktury odbywał termin śmiertelna cisza . 
Browne ze spokojem od.parł, wątły cltlopiec, syn 'w:dowy P .Tymowski, dawny ID'q'zyk, 

że przed ~aty został skazany na praoują.cei również w Widzew• zachwycony głosem młodz.ieńca 
kilkuletnią karę więz~enia. Pra.„ skiej Manufakturze. zaprowadził go następnego dnia 
cował on w banktt rolniczym w Chłopiec był obdarzony pięk do ratusza, wprowadził do gabi 
May . w. OkJohama, w charakte" nym głosem i marzyło mu się o netu wiceprezydenta ·miasta p. 
rze kas1era. Gdy reze~wy b~n~ karierze artystyczej. Nie widział Pączaka i kazał mu śpiewać P. Pą 
ku były na wyc~eri~anm pod.Jął l jednak sposobu wybicia się. W czak nie chcąc wywołać zbiega• 
z ~asy banku pieniądze, _kt~re !! końcu po długim zastanawianiu wiska, udał się wraz z młodym 
pozyc~al farmerom ~.na1du1~~ się postanowił odwiedzić sekre" śpiewakiem i sekretarzem tea• 
cym s:ę w _katastrofalne) sytuaC)1 tarza łódzkich teatrów, pana Ste trów 0 piętro wyżej, gdzi.e od
m~tenalne1: 9dy przysze~ ter" I fana Tymowskiego. Dostęp ie• obył się pierwszy koncert W do 
m~n pła!n~sc1, ~armerzy me mo• I dnak do sekretarza nie był ła• wczaka. 
glt zwrocie pozyczek w konse" twy. Ale to nie odstraszyło Od tej chwili wszystko po• 
kwencji Browne nie mógł zwró '. chłopca pragnącego się wybić i szło już normalnie. W dowczak 
cić pieniędzy, które po~ją~ z ka 1 wierzącego w swoje zdolności otrzymał stypendium od Zaną" 
sy. Sk\łtek tego był taki, ze po• 1artystyc:zn.e. „Czyhał" . więc na du Miejskiego, udał się do War 
ciagnięto go do odpowie<lzial• · P. Tymowskiego chcąc popisać szawy na studia, a nast~nie do 
ności są.dowej za nadużycia i po 1 się przed nim swoim śpiewem. Mediola.nu, gdzie dotychcza~ 
'":'ęd_rO\".e:i l nn na kilł<a lat do wię j Pe~nego_ d~~a ~odz~eniec do przeb~a. Znawcy mkuia mu 
ziema. . stał stę w 1akis ta1emn1czy sip~ wspaniałą przys złość 
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Lóteria w świecie i u nas· 
Rozr6żniamy dwa rodzaje Io- nem Polskiej Loterii Klasowej, 

terii, loterię klasową i loterię jednej z najdoskonalszej w Eu
numerową. Większo§ć państw ropie. 

.I I•• "• 

·StrZefoOiOa . pOdGzaS. Hbacji Na srebrnym ekranie. 

Joan~Crawforcł 

wprowadziła u siecia loterie Nie zadawalojąc się uzy:>ka-
klasowe nym wysokim poziomem polska 
Włochy i dawna Austria po• Loteria Klasowa ciągle wpro

siadają loterię liczbową. W Tur-1 wadza nowe ulepszenia. Tak 
cji dochody z loterii są przez- więc, ponieważ większość ara
naczon• na zakup aamelotew, czy życzy sobie zwiększenia iloś
we Włoszech na elektryfikację ci średnich wygranych, w planie 
kolei. Argentyna, Niemey i Pa- 44 Loterii wprowadzom) szerełl 
nama przeznaczają pewnę Gzę'ć zmian: podwyższono wię~ ilo.ść 
wpływów na cele społeczne. wygranych 500 do 1000 zloto-

Anglia, Japonia i Ameryka nie wych; óeólną ilość wygranych 
poaiadają loterii państwowych. powiększono z 80.000 na 82 500 
Anelicy jednak eraję na „lrish (na sumę 25.987.800 zamiaat do
Sweepstakc", grze irlandzkiej tyQhczasowej_ 25.200.000 zł.). 

ł1tcz~c:ej loterię z wyścigami. W IV klasie będzie sześć wy
Amerykanie przesyłają blisko łlranych po 75 OOO zl. zamiast 
miliard deluów recznie do Ir- trzech, a zamiast wyeranych 
landii, Kuby, Panamy i f rancji, dodatkowych wprowadzono 400 
skupując poza tym .lo~y loterii wygranych normalnych po 2.500 
niele11alnych. Obliczono, ie peł zł. Poza tym ustalono t. zw. 
miliona mieszkańców W~szyRg- wygranę dzienne na 10 i 20 
tonu wy.łaje rocznio 30 milio- ty1ięcy, zamiast · dotychczaso
nów dolarów na losy lotcr.yjne. wych 5 do 20 tysięcy. 
Obecnie ,prowadzone są w pra- Z tych wzmGżonych szans 
aie dyskusje na temat wprowa- skorayatać może kaidy, ~to 

dzenia loterii państwowej. nabędzie los do pierwszej klasy 
O ile zamiar ten dojdzie ao czterdziestej czwartej Leterii . 

skutku. ; Amerykanie niewątpli· Ciągnienie rozpocznie się 23 
wie zechcą się aapoznać a pia- lutefe. 

rotriotycznv czyn • orocowników PKP~ 
w . Piotrkowie · 

, Z calii satysfakc:ją podajemy 
do wiadomości, że na Walnym 
Zeltrahiu Oddziału Ll.zi Mor
skiej i Kolonialnej im. Gen. 
Orlicz-Dretzera na stacji Piotr
ków Tryb. z inicjatywy Zarzą
du tegoż Oddziału wszyscy pra
cownicy sluiby Ru~hu, Handlo
wej i Drużyn Konduktorskich 
w liczbie około 515 członków 
jednomyślnie uchwalili opodat
kować się na przechut trzech 
miesięcy 1 proc. ocł całkowitych 
poborów miesięcznych na ufun
dowanie ścigacza wojewó~ztwa 
lódzkiege. 

Przy sposobności nadmienia
my, że członkowie tegoż Od
działu LMK przed kilkoma laty 
samorzutnie opodatkowali się 
na fOM prócz stałego i regu-

l~rnego wpłaca.nia składek na 
rzecz Ligi Morskiej i Kolonial
nej. 

Niezależnie od powyższego 
wszyscy członkowie opodatko
wali się w 1936 r. na F. O. N. 
i wpłacili sumę zł 2 340 gr. 50. 
zaś w 1938 r.' z opodatkowania 
się na FON wpłacili sumę zł. 
2.584 gr. 35. 

Niech ten piękny i wielce 
patriotyczny czyn kolejarzy p!otr 
kowskich będzie bodźcem do 
czynu dla wszystkich innych 
pracowników państwowych. 

Prezesem Oddziału LMK jest 
p. Feliks Zaleciłło a sekretarzem 
p. Tadeusz Bodziński, wybitni 
działacze na terenie P. K P. 
w Piotrkowie. 

Kursy dla spółdzielców 
Następnie wygłoszono szereg 

referat6w z zakresu upraw ro
ślin pastewnych, uprawy łąk, 
budownictwa wiejskiego i orga 
nizacji gospodarstw. 

„ W dniach 26 - 28 atycznia 
br odbył się kurz fachowo or
aanizacyjny instruktorów Po.: 
radni Zywienlowych przy Sp6ł· 
dzielniach Mleczarskichi asys
tentów Kół Kontroli Obór z 
terenu działalności Łódzkiej 
Izby Rolniczej. ,Drugie . posiedzenie 

W wyniku omówionych rezuł R d M" • k" • 
tatÓW należy StWierdZiĆ pozy• a y I 1e1s leJ 
tywne wyhiki prac Poradni Zy W dniu 14 lutego 39 r, (wto · 

· W dniu 9 b. m. o godz. 11 
w Piotrkowie, przy ul. Naruto
wicza 38, w mieszkaniu Ma
cioła . Jana na II piętrze odby
wała się libacja przy udziale 
Macioła Jana, żony jeflo Wła
dysławy, sublokatora Papisa 
Stanisława i Filipczaka Jana, 
zam. przy tejże ul. nr. 104. Pod 
wpływem wybitej wcłdki pomię· 

N a fali" radiowe; 

Interesujący koncert nuzyki 
wspósczesnej 

We wtorek dnia 14 lutełlo o 
godz. 21 transmituje Polskie 
Radio ko~ert zorganizowany 
przez T•wo Muzyki współczes
nej. Koncert ten zapowiada 
sią niezmi,rnie interesująco, 

obejmie bowiem utwory mało 
lub wcale nieznane, nawet me
lomanom, a przy tym ze wszech 
miar godne poznania. Na u~ 
wagę zasługuje wykónanie 
dwóch dzieł największe6lo z 
muzyków współczesnych -
Iaora Strawińskiego, Wykona
ne zostaną pieśni „ Pribaoutki M 

dawna kompożycją Strawińskie
go, pochodząca z czasów przed 
wojennych oraz jedno z now
szych , jego dzieł - Koncert na 
łwa fertepiany. Poza tym w 
programie figurują utwory Pie· 
tro Ferro oraz „Fantazja kwar 
tet" B . .. Brittena, kompozyto· 
ra, który podczas ·ostatnich 
Międzynarodowych Festivali 
Muzyki współczesnej wysunął 

się na czelo młodej generalicji. 

Słynny Skrzypek 
Ryszard Odnoposow 

gra dla radiosłuchaczy 

We wtorek dnia 14 lutego o 
godz;J 21 wystąpi przed mikro
fonem Polskiego Radła skrzy
pek pochodzenia rosyjskiego 
Odnoposow. Artysta ten Q 

światowej sławie znany jest 
również fl swych koncertów 
publiczności polskiej. 
Odnoposow wykona wraz z 
prof. Jerzym Lefeldem Sonatę 
op. 108 nr . . 3 Brahmsa, oraz 
Scherzo • tarantellę Wieniaw
skiego. 

Z L. M.· I K. 
w Wolborzu 

W rocznicę odzyskania do
stępu do morza zarząd Oddz. 
LMiK w Wolborzu przekazał w 
dniu 10 lutego br. kwotę zł 100 
na ścigacz marynarki wojennej 
im. wicepremiera inż. Kwiatkow
skiego jako dar społeczeństwa 
woj. łódzkiego . 

Zatrucie alkoholem, 
wieniowych · wśród członków rek) o godz. 19.30 odbędzie się 
mleczarni, które wykazują się pociedzenie Rady Miejskiej z Oandzierski Leen, zam. w 

zwiększeniem. produkcji mleka następujęcym porządkiem obrad Piotrkowie, przy ul. Niecałej 6, 

dzy biesiadnikami powstała bój
ka, w czasie której Papis Sta-
ni~ław oddał w mieszkaniu kil
ka strzałów z pistoletu, raniąc 
w lewe płuco Władysławę Ma
cioł, którą przewieziono do 
miejscowego szpitala. Papis 
Stanisław został zatrzymany 
do dyspozycji Sądu. 

Syg. 1081/34.I 

Obwieszczenie 
O LICYTACJI NIERUIHOMISCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Piotra 

kawie rewiru I Grzegorz J ełłaczyc ma• 
jący kancelarię w Piotrkowie, ulica 
Legionów Nr. 8 na p odstawie art. 
676 i 679 k. p . c. podaje do publicznej 
wiadomości, ie 'dnia 20-go marca 1939 
roku o godz. 10 w sali posiedzień Nr. 8, 
S11du Grodzkiego w Piotrkowie odbę· 
dzie się sprzedaż w drodze publicz
nego .Przetargu należącej do dłużnika 

Tomasza Ludwickiego nieruchomości 
niehipotekowanej t . j. osady włościań
skiej o powierzchni 8 mor11:6w i 162 
pr. z przynależnościami i zabudowania• 
mi; położonej w Pr;zygłowie gm. Łęcz• 
no, pow. piotrkowskiego, oznaczonej 
Nr. 20 t ;i.beli lilcwiclacyjnej. 
Niecuchomość oszacowana została na 

sum.11 zł 9.116, cena zd wy.wołania 

wyl:loai zł · 6.077 gr 32. 
Przystępuj11cy do przetarcu obowi11· 

za&y jest złoiiyć rękojmię w wyaokości 

zł 912. 
R~ojmię naleey złożyć w llOtowiźoie 

albo w taldch papierach warfokiowycl.. 
h11d& hi.Zeezlcach wldadowycla ina~
i:ucyj, . w kt6rych wolno umieszcza~ fu„. 
dus1:e małoletnich. Papiery warlościo• 
we przyjęte będlł w wartości tuecll 
91Jwufych cz<tki ceny ifeldowej. 

Pny licytacji będ'ł zachowane usta. 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat• 
liiewym publict:nym obwiMzczłNliem nie 

b~ podane do wiadomości warunki. 
odm.i.eane. 

Prawa •osób fu:ecich nie będ'l przesz• 
kod11 do licytacji i prz:es~enia włas• 

noki na rzecz: nabywcy bez z:astrzeilea, 
jeieli oaoby te przed rozpocz:ęciem prze• 
targu nie z:łoi11 dowodu, ie wniosły po• 
wó.lztwo o zwolnienie nieruchomoki 
hab jej ezęści od eliZelcucji. że uzyalcaly 
poatanowi-1• włakl.weiio sitdu, naka
ZIUjlłCe zawiessenie ellzelcucji. 
W ci'llJU ostatnich dwóch fyaodni przed 
licyiacj11 wolno 011l11dać nieruchomość 

w dni powaaednie od aoclz. 8 - 18, ak· 
ta zali poatępowania •lla.J.rueji moina 

pr~litda~ w S11dde Grodaldm w Piotr• 
kawie, ul. Słowackiego S sala Nr. 4. 

i· Spencer · Tracy.~. 
. „ tworzą piękny duet aktor

ski w filmie franka Borza.ze' a 
~MODELKA. • 

Będzie to ich pierwszy wsp6l
~y film i. tym bardziej ciekawy. 
Jest wymk współpracy~ takich 
dwu indywidualności ekronu. 

Spencera. T!acy widzi~liśmy 
w ciągu · ósłatnich kilkunastu , 
miesięcy w różnych rolach': ·byt 
księdzem w .San Francisco•, 
Manuelem, w .Bohaterach. Mo
rza", szoferem w „Zyciu ulicy". 
Obecnie odtworzy rolę człowie
ka, który z niczego ~orobił się 
fortuny - by będąc u szczytu, 
stwierdzić, że całe życie nie 
miało sensu, aż do chwili gdy.„ 

Piękny dramat rozgrywający 
&ię między Joan Crawford i 
Spencerem Tracy, dzieje dwot~ 
ga ludzi -- mocnego człowie· 
ka, który prze.bojem szedł przez 
życie i młodej dziewczyny, któ
rej roię o~t':!l-'arza słynna aktor. 
Ka ·.._ oto .Mode~a'\ · {lim o 
specjalnym . uroku, właściwym 
Frankowi Borzaga. 

film ten ujrzymy dzi' w ki• 
nic Roma. 

----- -

Modne materiały męskie, 

damskie, wojskowe i ucz
niowskie. Wielki wybór. 

Ceny niskie. 

---- stałe---

polec a 

: 

Chrześcijańska manufakt1r1 • _, 

JAN ŁANIK·:~ 
Piotrków Tryb. 

ulica Sieradzka 4. 

PasladlJ'ą•y rutynę mł•d;y, inte. 
" ligentn;y męicz;yzna 

POSZUKUJE administracji domu. Yy· 
magania skromne. · · · 

Zgłoszenia do Redakcji .D1iennika 

Komornik GrzegQrz Jełlaczyc. Piotrkowskiego" ul, S.łowackle&Q l8 
tel. 10 - 21, względnie pod · adresem: 
uLMiddewicza 3, ·pod ~Adm_lnish'atQr-•. 

Czy jesteś . -.-.--. -----
już członkiem LMK .. Złozof tarę 

graj stale 
Chcesz miet ctobrobrt 
i zdobył m •i at• li I 

w naJszczęśllwsz~J kolektu~ 

JADWIGI ·ooRSKIEJ 
Piotrków Tryb., 3-90 Maja 34. 1 

Losy do I klasy 44 Loterii Klaa~wej 
już są do nabycia. - - - -oraz podniesieniem jego jako- Przyjęcie protokółu nr. 69, zatruł się alkoholem, któremu 

'eh komunikaty Prezydenta Miasta, udzielili pomocy lekarskiej dr. - - · 

Szczególnie dodatnio uwido- Zaciągnięcie · z Komunalnego Bierzyński. Stan chorego nie . 

czniła się akcja rozszerzania Funduszu Pożyczlfowo Za po- zagraża życiu . K 1 N O ' · 

upraw roślin pastewnych oraz mogowego pożyczki w kwocie CZARY Oz1·s· 1· dn1· nas· t·ępnych 
budowy silosów cementowych zł 20.000 - na rozszerzenie Zwłoki noworodka TEATR 

do sporządzania kiszonek, su kotłowni w rzeźni miejskiej .;,, • • c: Film większy i wspanialszy niż Wasze najśmielsze ' ~ I 

szeni~ zielonek na różnych ko- (II uchwała), Zaciłułnięcie z ' W z1em1 ~ życzenia p. t. . I:. 

złach. Komunalnego funduszu Poiy- O ..... H E [ D I"" .... . 
W d · d · b d t W dniu 6 h. m. wieczorem · '' 

ru.z1m mu o ra zcs a- czkowo-Zapomo<1owego poży-
. J> 

ły opracowane wytyczne pracy czlti zł 20.000 ~ na pomiary w Piotrko.~ie w po~łiżu toru ~ . U . . =. I 
k 19-:r9/40 kt' t koleJ'owego znaleziono zwłoki ::;: w I h ł' h Shirt T I J 

na ro oJ , ore s resz- miasta (II u_chwała), Zamiana ...... . ro ac Il ownyc : ey •mp e, ean :s 

· · ·) · k · . noworodka, zakopane w ziemi H h IL • M d C'- · L• 

cza}ą się a w zw1ę szemu za- placu ze Stowarzyszeniem Spół- ers o -.:; t a y nr1s-.:;1a:Ds "'"'• ,' 

· p d · z · · przez nieuJ· awnionych sprawców · ..,,, 
s1ęgu prac ora m ywiemo- dzielni Spożywców „Praca", ·~ „Heidi" to czarowna baśń, która wzruszy i ubawi I !!l I 
wych b) dalszej propagandy Wnio~ki i interpelacje. · . O:: „Heidi'' to rewelacja na jaką dłuao czekaliśmyf „ 

zaopatrzenia gHpodarstwa we H d ł kolonialno - spozywczy I 
własne pasze c) dostosowaniu an e w śródmieściu dobrze Popoi. o godz. a PENSJONARKA 

b d k , · t k' h d prosperujący do sprzedania. Wiado- -----.--.----.-.--------------

U yn' ow mwen ars lC o Nie szczedi; ofi•r mość w Redakcji "Dziennika Piotr- Początek codz1enme o g. 3 w sw1ęta o g. 5 . Ceny zwykłe. 

potrzeb chowanych zwierzęt kowskiego" ul. ·Słowackiego 18 I p. 

~go·$-po·d-ar.s.ki.ch.·----~----------naiciaa:c:z:l:.._~...:.;:::::~.:.:.:.~;..:.:.:.:.:.:.:.:.:._.lml!ll ... _._._._. ............... _. ... „
1 
...... „„. 

· 1 

. ' . . . - „. ·- "' 
' . . 

Kino-T.eatr 

·' AS" „. 
w Piotrkowie 

pl. Niepodle

głości nr. 2. 

Ostatnie 2 dni wtorek i środa 

Swięto Narodów 
i Sw ięto · Piękna 

cała Olimpiada w jednym' · 
programie. 

, r-

~-~-~---~-~ 
Początek ogodz. 3. Popołudniówek nie ,będzie. 

Kino - Teatr 

D z1 ś najpiękniejsze arcydzieło dawno niewidzianej 

Joan Crawford i Spencer Tracy pt. 

,, M O D E L K Ą\'' 
· R o M n z doków portowych i nędzy wictlkiego miesta dp 

Na seansach popołudniowych film ten wyśw1etlany nit '~ 

w Piotrkpwie Pepoł. o godz. 3 "ZŁOTOWŁfpSA • I 
bogac~wa, przygód i miłości. ' · 

Al, Maja 11. . -------------------
Poczatek o ~odz. 5 pp. w niedziele i święta o godz. 3 o poi. 

-:;. ... .-......... _.„._.__.11m ......... „mm-.11a1=ma ... „im:11_.,_.11m1.--.mllliiillllm111!„_. ... „ .... .-........ „ ...... lllli ...... „ .... -_._.. .............. lllll! ~-~~------~ 

CENY OOŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołam wy 80 

tekście 60 gy.Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 a· miesięczna "Dziennika Piottkbwskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z. do•tawą zł. 3. 

PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zl. 9, rocznie 36 zl. Konto P. K. O. Nr. 602.480 
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